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Literatura 
dla ludu. 


Więc przedęwszystkiem, co to 
jest literatura ludowa, tak zwana 
literatura popularna. 

Dzieje książki popularnej sięgają 
u nas połowy 18 wieku *); biorą one 
początek w prący kulturalno-oświa- 
towej: takich jednostek, jak ks. ks, 
Pawłowski i Brzostowski, w elabora- 
tach i zamiarach Komisji Edukacyj- 
nej, w ideologji towarzystw demo- 
kratycznych i związków na emigra- 
cji, w późniejszym czasie — w præ 
cach _ Siemieńskiego, Jachowicza, 
Brzezińskiego, Dygasińskiego, 
myka i wielu innych. 

A jednak ta bogata przeszłość 
książki popularnej nie zdobyła mas 
i tłumów, ani na wsi, 
cie, 

Trzeba zapamiętać te cyfry, któ- 
re podają nam przeglądy wydaw- 
nictw popularnych, aby przekonać się 
o tem. 

Oto w przeciągu 7—8 lat, książ- 


* 
Polsce. 


Wł. Smoleński, Przewrót umysłowy w 


Ww środę 
po poł. 


Pro-' 


ani w mieś- 


ki Syrokomli, Witwickiego, 
w 8,000 egzemplarzy. Macierz Szkol- 


na we Lwowie przez 26 lat rzuciła 


w świat 214 nakładów; z 1,021,000 
egzemplarzy rozeszło się tylko 
891,3889 *) Cyfry te obejmują naj- 


popularniejsze i najbogatsze nakłady 
w Królestwie Polskiem. I wieleż tych 
cyfr spoczywa jeszcze w pyle  księ- 
garń i aBtytofarni prowincjonal- 


~ nych, 


Ale jakże ubogo przedstawiają 
się te cyfry w porównaniu z tandetą, 
drukowaną u Schafstejna w Kolonii, 
Lówenberga w Berlinie, Perlesa w 
Wiedniu i t. d. na eksport do Polski. 
Iz takiemi to firmami konkurują 
polscy na rodzinnym gruncie nak- 
ładcy (Arct). Przecież takie cen- 
trum międzychrześcjiańskiego i mię- 
dzynarodowego przemysłu dewocyj- 
nego w Niemczech, jak Crefeld — w 
prowincji nadreńskiej, drukuje książ- 
ki do nabożeństwa dla Polski — dla 
Częstochowy, oczywiście w tym 0so- 
bliwym żargonie, który jest podobno 
nieudolną i zresztą tandetną kopją 
jezuickich produkcji z XVIII wieku, 

Kolportaż  jarmarcżny, 
wy, wędrowny, operuje przeważnie 
takim żydowsko-zagranicznym wy- 
dawnictwem, a wydawnictwa te prze- 
rażają cyframi. Oto „Swiętokradzka 
zbrodnia*—w pół roku rozeszła się w 
40,000 egzemplarzy, „Męczeństwo 26 
misjonarzy w Japonii* — w 100,000 
egzemplarzy „Zamordowanie księdza 
pipor rodziców“—w 40,000 egz., „Sąd 


*) Praca PYŁ -wydawnictwo zbio- 
rowe 1913 r. 


aj. 6 ly Tahoń, 


Pola, 
, Lenartowicza rozeszły się zaledwie 


odpusto- 


ORLE— 


iszpańska Mucha 
CHŁOPSKISYN) 


iktorii Kaweckiej 


r2424—3—1 


) 
djabłów w trybunale lubelskim“ — 
80,000, „Tajemnica  spowiedzi* —| 
200,000 „Cud na Jasnej Górze* — w 
rozkupionym setnym tysiącznym na- 
kładzie**)>, Oto cyfry tytułów ksią- 
żek, gdzie dziwologi językowe har 
monizują zupełnie z treścią banialu+ 
ków, gdzie śmietnik stylowy rozlewa. 
się w brud morderstw, gdzie ogłu- 
pianie jest społecznym  przestęp=, 
stwem. 

Jarmark i odpust—to są dwa 
niepodzielne rynki zbytu i dostawy 
podobnej „literatury“ przez analfabe= 
tów kolporterów, wędrownych wę: 
grów, kramikarzy i straganiarzy wieje 
skich i małomiasteczkowych narzu- 
cane. Tam wchłania się to wszystko, 
co w niemiecko-żydowskich „fabry- 
kach“ owej literatury wyprodukować 
raczą. 

I nie łudźmy się proszę—jeszcze 
w całej swej zgrozie i w całej naiw- 
ności panuje ten „sielankowy* okres 
literatury ludowej i dopóki szańce 
odpustowych kolporterów są niezdo- 
byte, dopóty brzdąkać będzie ta „li- 
renkowa nuta“, bądź to wyjących 
piekieł, strachów okropnych, bądź te 


„anielskiego śpiewu rozkoszy niebiań: 


skiej, owej pociechy ludu. 

I wszystko jedno—jaki instru- 
ment wydaje ten „lirenkowy ton*—= 
wiemy, że jedną tendencją podpiera 
się drugą—spróchniałą, jedną agitacją 
łata się drugą—zdartą. 

I oczywiście tam, gdzie zależy na 
owej agitacji, tam zawsze można wy: 
produkować tendencję; więc teatr 


przecież może być doskonałym wie- 


*) Echo Literackie i Arvystyczne ze8z. 
16 r. IL i 


„słego w wieku sędziwytn, 
« potrafił 


cem, jak wiec bajecznym widowi- 
skiem. Niemieccy nauczyciele zdo- 
bywają wieś polską właśnie wido- 
wiskiem, „niewinnym obrazkiem 8ce- 
nicznym *). 

I jeżeli chodzi o podobne zdoby- 
cze, to rozumiemy okrzyki biadania 
nad brakiem odpowiedniego reper- 


tuaru dla ludu. 


Polska twórczość ludowa w poe- 
zji ma już swoją przeszłość literac- 
ką, ale w dziedzinie sceny nie miała 
nigdy wyjścia poza tendencje. Pie- 
śniarze, poeci Doli i Niedoli Ludu 
byli zawsze siewcami zdrowych my- 
śli i uczuć. A w samym ludzie są 
niewyczerpane skarbnice i źródła 
motywów, natchnień, fantazji dla 
twórców. Tam są jeszcze zasiewy na 
długie lata uczuć i wzruszeń narodu. 

Przecież z tych bajecznych, ta- 
jemniczych światów ludowych pow- 
stawał nasz klasyczny polski reper- 
tuar teatralny — perły twórczości 
Słowackiego, Wyspiańskiego. Ale na 
scenach teatrów dla ludu, dla mas— 
twórczość ta nie została objawiona. 
Podług jednych — była za godną 
dla oblicza maluczkich, podług dru- 
gich za kosztowną, za wielką, za 
światłą 1 td. 

A jednak teatr musi być wido- 
wiskiem dla mas, musi być „popu- 
larnym*, inaczej istnienie jego będzie 
zawsze wegetacją kosztowną a bezo- 
wocną, egzotycznym kwiatem, skaza- 
nym z góry na zagładę w atmosfe- 
rze blichtrowanych kadzideł, | 

Edmund Zalewski, 


*, Ks Grimm w 


„Świecie Słowiań- 
skim“ w art o Szlązku. 


Echa artykulu „owego Wremi" 


= 


„Nowoje Wremia*, jak wiado- 
mo z telegramów, ogłosiło wy- 
wiad z pewną osobistością dy- 
ERDER rosyjską, która dowo: 
ziła, że najlepszą rękojmią pokoju 
europejskiego by ody przymierze po- 
między Rosją, 

Anglją, Nimoy oddałyby Francji: Al- 
zację i Lotaryngję, same zabrałyby 


„ prowincje zachodnie austrjackie, pod- 
„CZAS gay wschodnie przypadłyby Ro- 


sji, ten sposób nastałby w Euro- 


rancją, Niemcami i- 


NOWY KURIER ŁODZKI—-23 maron 1914 roku: 


pie pokój i zbrojenia ustałyby odra- 
zu. uw dyplomata rosyjski twier- 
dził, że w Petersburgu, w Berlinie i 
w Bukareszcie dyskutują gotąco nad 
tym projektem. 

Ten artykuł dziennika „Nowoje 
Wremia* przedrukowały wszystkie 
gazety paryskie. Dziennik „Echo de 
Paris“ oświadcza, że spory narodowe 
które doprowadziły do upadku Tur- 
cji, zagrażają także i bytowi Austrji. 
Dziennik „Action“ twierdzi, że po- 
między Austrją i Niemcami istnieją 
nieporozumienia. Niemcy są nieza- 
dowolone z rządu wiedeńskiego, że 
przeprowadza zbyt wolno nowe uzbró= 
jenia. ww dziennik przypomina 0 
rzekomym projekcie pomiędzy Serbją 
i Rumunją, zawartym przed wybu- 
chem drugiej wojny Bałkańskiej. Na 
podstawie tego projektu oba państwa 
miały wpaść na terytorjum ` austro- 
węgierskie, gdyby pomiędzy Austro- 
Węgrami i Rosją przyszło do wojny. 
Niemcy podobno wiedziały o tej ca- 
łej umowie, a mimo to mie zawiado= 
miły swojego sprzymierzeńca o gro- 
żącem mu niebezpieczeństwie, 

„Figaro“ uważa przyjście takiego 
przymierza, mającego na celu- roz- 
biór Austrji, za możliwe. Natomiast 
„Petit Parisien“, organ 1 własność 
dzisiejszego prezesa ministrów fran- 
cuskich, jest zdania, że taki sojusz, 
mający na celu rozbiór Austro-Wę- 
gier, jest wprost nieprawdopodob= 
nym. . 
„Matin“ jest także zdania, że ów 
rozbiór Austro-Węgier jest niepraw- 
dopodobnym. Dyplomacja francuska 
przewidywała już od szeregu dni, że 
„Nowoje Wremia* wystąpi z tego ro- 
dzaju ogłoszeniem planów, mających 
na celu rozbiór Austro-Węgier. Dla- 
tego też prezes ministrów francus- 
kich, Doumergue, w swojej mowie, 
poświęconej położeniu międzynarodo- 
wemu, wspomniał specjalnie gorąco 
o Austro-Węgrzech i 0 cesarzu Fran- 
ciszku Józefie, ażeby z góry dać do 
poznania, że Francja nie bierze udzia- 
łu w tego rodzaju planach, 

W sterach politycznych francus- 
kich wiadomo, że wybitny polityk 
francuski, Deschanel, oświadczył po 
przeczytaniu artykułu „Nowego Wre- 
mi“, iż każde osłabienie Austro- 
Węgier równa się osłabieniu Francji. 

Prasa berlińska i wiedeńska nie- 
chętnie przystąpiła do powtórzenia 
rewelacji dziennika „Nowoj Wreniia* 
w sprawie dawniejszych rokowań o 
przymierzu pomiędzy Francją, Rosją 
i Niemcami, Prasa niemiecka: wpraw- 
dzie uważała te rewelacje za wiaro- 
godne, ale zdawała sobie sprawę, że 
rzucają one fałszywe światło na lo- 


Z teatru 


Popularnego. 


„List żelażny”* 
(Chłopski syn), tra- 
gadja w 6 aktach, — 
Antoniego Małeckie- 
go. 


Celem uczczenia pamięci zmarłe- 
ga dnia 7 paźdżiernika zeszłego roku, 
zaaukomitego badacza historycznego, 
krytyka i filologa polskiego, prof. 
Antoniego Małeckiego, którego za- 
siugi w dziale krytyki literackiej, a 


- szczególnie komentowania dzieł naszej 


trójcy wieszczów: Słowackiego, Mic- 
kiewicza i Krasińskiega, są olbrzy- 
mie, teatr Popularny wystawił jedną 
z nielicznych sziuk, jakie wszech- 
stronny i głęboki talent uaszego, zga- 
uczonego, 
stworzyć; oprócz bowiem 
„Chłopskiego syna*, Małecki napisał 
tylko komedię „Grochowy wieniec“, 
oraz wydał jeden z licznych w na- 
szem piśmiennictwie, przekładów 
„Elektryś Sofoklesa. 


„List żelazny* powstał w tym 
okresie jego życia (1854), gdy na sku- 
tek nikczemnej , denuncjacji, pozba- 
wioby możności wykładania  filologj! 
klasycznej na uniwersytecie krakow- 
akim, musiał pracować, przez pewien 
czas, na obcych wszechnicach, a 
mianowicie w. Insbruku, 


Osnuty jest na tle stosunków 
pańszczyźnianych, Rzecz dzieje się 
na Litwie, w mieście Orszy, w woie- 
wódźtwie witebskiem, za czasów pa- 


włościańską. 


~- "= 


Węgier. Dlatego też prasa niemiecka 
wolała o tych wszystkich rewelacjach 
zamilczeć. Tak samo i prasa wie- 
deńska, która stoi prawie jawnie na 
usługach Niemiec, zbyła rewelacje 
dziennika  „Nowoje Wremia* albo 
krótkiemi wzmiankami, albo też iro- 
nicznym śmiechem. 

Dopiero teraz dziennik berliński 
„Tägl. Rundschau* przyniósł obszer- 
ne informacje swojego korespondenta 
petersburskiego, Maksa Behrmana. 

Pisze on, że hr. Wittte sam mu 
opowiadał o swoich rokowaniach w 
sprawie zawarcia tego przymierza, a 
zmarły prezes ministrów rosyjskich 
Stołypin całkowicie mu opowiadanie 
Wittego potwierdził. ć Wprawdzie w 
drodze z Ameryki Witte stanął w 
Paryżu i tam przyjął specjalnego po- 
sła króla angielskiego, który go za- 
prosił do Windsoru. Kiedy przecież 
Witte dowiedział się, że chodzi tutaj 
o zawarcie przymierza rosyjsko-an- 
gielskiego, odrzucił zapreszenie i põ- 
jechał wprost do Rominten, aby za- 
proponować (było to w 1905 roku) 
cesarzowi Wilhelmowi II przymierze 
rosyjsko < niemiecko - francuskie. Ce- 
sarz Wilhelm II wiedział już o tym 
planie, proponowanym mu przed kil- 
ku laty. Był on zdania, że tylko 
stałe porozumienie pomiędzy Rosją, 
Niemcami i Francją, w najgorszy m 
razie zwrócone przeciwko Anglji, mo- 
że na dłuższy czas zapewnić pokój 
europejski, 

Ostatecznie przecież Wilhelm I= 
jak opowiadał zmarły Btołypin==od- 
rzucił projekt Wittego, poniewąż wi- 
dział w tem wyzwanie Anglii. Pomi- 
mo to dał taką odpowiedź, że Witte 
mógł się spodziewać, że ów plan 
przyjdzie do skutku. Dopiero na 
wiosnę 1906 roku, podczas konferen- 
cji w Algeciras cały ten projekt 
Wittego przepadł bezpowrotnie, W 
czerwcu 1906 roku przyszło do zbli- 
żenia politycznego pomiędzy Rosją i 
Anglją. Powaga Wittego w Berlinie 
ucierpiała znacznie, Cesarz niemiecki 
przestał darzyć go swvem zaufa- 
niem, a ministrem spraw zagranicz 
nych został lzwolski, który nie lubi 
Niemiec. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
prócz „Tägliche Rundschau“ także i 
berlińska „Nationalzeitung* przynio- 
sia w tej sprawie rewelacje. Zwróci- 
ia się ona bezpośrednie z zapyta- 
niem do Wittego, który odpowiedział 
korespondentowi petersburskiemu 0- 
wej gazety, że na razie dla Rosji 
sprawą najważniejszą jest odnowie- 
nie traktatu handlowego rosyjsko- 
niemieckiego pomiędzy Rosją i Niem- 
cami. Pomiędzy Rosją i Niemcam. 


M 87. 


powodu do starcia. Oba państwa po- 
trzebują zupełnego spokoju. Według 
przekonania hr. Wittego wszelkie 
zawikłania międzynarodowe SA 
wykluczone na lata całe, Położenie 
ekonomiczne Niemiec, Anglii i Fran- 
cji jest zupełnie normalne. Targ giet- 
dowy rosyjski po przebyciu nadspe- 
kulacji, obecnie odzyskuje zdrowie. 
Równowaga zależy od najbliższych 
dobrych żniw, Wobec zdecydowane- 
go zamiłowania do pokoju Monar- 
chów rosyjskiego i niemieckiego, 
wszelka wrzawa dziennikarska jest 
wynikiem wyłącznie ogólnego zde- 
nerwowania i gonitwy za sensa- 


cjami. 
A. N. 


(got 6 + Owoc 


Nieszczęśliwe wypadki, 
a kasy chorych. 


Jak wiadomo, prawo o zabezpie: 
czeniu robotników na wypadek cho- 
roby wkłada na kasy chorych obo- 
wiązek wydawania zapomóg robotni- 
kom poszwankowanym wskutek nie- 


szczęśliwych wypadków, w ciągu 18 ` 


tygodni. 


Ponieważ statystyka dowodzi, że' 


na każde 100 wypadków 85 można 
wyleczyć szybciej niż w ciągu 18 
tygodni, więc jest rzeczą jasną, że 
prawo z dnia 8 lipca 1912 r. cały 
niemal ciężar wypadków w fabrykach 
przekłada na kasy chorych, utrzy= 
mywane w większej części z fundu- 
szów robotniczych. 

„Siewiernaja Roboczaja Gazieta* 
zastanawia się w ostatnim numerze, 
iio będzie kosztować kasy chorych 
to wydawanie zapomóg ofiarom wy- 
padków nieszczęśliwych. 

Według statystyki z roku 1911. 
z ogólnej ilości 66,175 wypadków w 
61,841 wypadkach leczenie trwało 
krócej niż 91 dni, a tylko w 8,884 
wypadkach dłużej niż 92 dni. r 

Skutkiem leczenia 61,841 wypad- 
ków robotnicy stracili 1,264,178 dni. 
pracy. 

Ponieważ przeciętna płaca dzien- 
na robotnika (według danych inspek- 
cji fabrycznych za r. 1912) wynosi 
około 90 kop., więc gdyby wszyscy 
poszwankowani wskutęk wypadków 
robotnicy otrzymywali w postaci za- 
pomóg chorobowych tylko połowę 
płacy zarobkowej, — to i tak wyda- 
tek kas chorych na leczenie robotni. 
ków poszwankowanych wskutek wy- 
padków wynosiłby rocznie 446,426 
rb, zZ czego “robotnicy zapłaciliby 
swojemi składkami 267,900 rubli. 


jalność Niemiec względem Austro- na całej linji niema najmniejszego Z tego widać, jak wielkie sumy 

a z nn 
nowania Michała Korybuta Wiśnio- wej, nieludzkiej jurysdykcji szla- czości klasycznej, lecz obrał sobie 
wieckiego. . checkiej, skażą ją na śmierć. On środowisko rodzinne i jakkolwiek 


Młody 1 urodziwy dworzanin, kraj- 
czy Roman Ciechanowiecki, duma i 
chwała swego rodu, ma wejść wkrót- 
ce w koligację z panem starostą Or- 
szańskim, z którego coórką łączą go 
bliższe węzły serdeczne. Staje jed- 
nak temu na przeszkodzie ważne ze- 
unanie Marty, niegdyś mamki Roma- 
na, która przed swym panemi 
władcą, wojskim, a stryjem krajcze- 
go, zeznaje dziwnie osobliwą histo- 


We dworze ciechanowieckim i na 
wsi, w chacie Marty, rudzi się jedno- 
cześnie dwoje dzieci płci męskiej. 
Ciłopce odrywają od piersi jej wła- 
sue dziecię i każą karmić panieza. 
Na jeden tylko tydzień mamka za- 
mienia dzieci, dając karmić cudze 
dziecko swej siostrze. Dzięki choro- 
bie pani, fortel ten udaje się. Atoli 
paniczkowi źle było pod strzechą 
Zmarło nieboże po 
dniach kilkunastu chłopskiej kuracji. 
Mamka, niechcąc ściągnąć na się od- 
powiedzialności, zataa _ wydarzenie 
całe. Odtąd chłopskie dziecko roś- 
nie w komnatach szlacheckich, otrzy- 
muje stosowne wychowanie, poczem 
na dworze królewskim sięga po naj: 
wyższe zaszczyty i godności. 

Z fantastycznej tej opowieści 
„ragnie skorzystać stryj Romana, aby 
zagarnąć jego majątek, jako swego 
poddanegó, a samego wprzęgnąć do 
oli. 

Roman, za radą pana starosty, 
wymusza, na wtrąconej do więzienia 
swej matce, przysięgę, że zeznanie 
swe cofnie przed sądem. Nic to, że 
za fałszywe oskarżenie, mocą suro- 


wyjedna dla niej zmiłowanie królew- 
skie i w odległej umieści włości, Tak 
obiecywał wyrodny syn wobec obli- 
cza starej swej matki, wobec gorą- 
cego wyznania jej miłości macie- 
rzyńskiej. e 

Inaczej kierują je) losami wy- 
padki. W nieszczęsnym kraju zło- 
tej wolności szlacheckiej i liberum 
veto, wybuchają nowe zamieszki. 
Szlachta powstaje przeciw swemu 
królowi, Krajczy zostaje mianowany 
wojewodą. Aby raz na zawsze poz- 
być się jedynego świadka swego 
„nizkiego* urodzenia, decyduje się 
on na rzecz straszną. ' Będąc w po- 
siadaniu łaski królewskiej, własną 
swą matkę wysyła na śmierć. Wy 
rok zostaje wykonany o świcie. Sta- 
rosta, bez wiadomości i przeciw wo- 
li którego tó się staje, dowiedziaw- 
szy się o hańwiącym czynie, pada ra- 
żony apopleksją. Podczas mszy na 
zamku za jego duszę, gdy cały dwór 
modli się przy jego zwłokach, przy 
odgłosie grzmotów i świetle błyska- 
wie, zjawia się cień Marty, który 
dziwnie działa na Romana. Wobec 
trupa drugiej swej ofiary, narzeczo- 
nej Heleny, która umiera rażona pio- 
runem, Roman rezygnuje ye wszyst- 
kich rozkoszy togo świata, wyznaje 
publicznie swe ciężkie winy i oddaje 
się pod opiekę ojca kapucyna. 

Jak w pomyśle, tak w środkach 
charakterystyki poszczególnych po- 
staci, uwydatnił się w tragedji Matec- 
kiego wpływ Starożytnych klasyków. 
Wychowus; xa literaturze klasycz- 
nej, Małecki przejął się jej duchem i 
naśladował zewnętrznie zasady twór- 
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nie stworzył nie więcej nad przecięt- 
ną sztukę o historycznym pokładzie, 
obdarzył ją szlachetną tendencją A 
pięknym literackim, o krzyształoweł 
czystości językiem. 


Sztuka napisana przed 60 laty 
pie może, rze6z prosta, odpowiadać 
dzisiejszym wymaganiom, stawianym 
twórczości scenicznej. Rażą nas przy 
długie djalogi, dziewięć odsłon, mó- 
wienie na stronie, efekty trącące me- 
lodramatem etc. 

` Lecz Małecki ocenia należycie 
czynniki dominujące życia szlachty 
tegoczesnej, przesuwa przed naszymi 
oczyma jeden z licznych obrazków 
jej żywota, upstrzonego samowolą 
gwałtem i rozbojem. 

Smutne dzieje jednego z jej ws 
lecznych i ambitnych przedstawicieli 
odtworzył p. Chaberski, grając z 
młodzieńczym zapałem i nieudana 
szczerością. W scenach rozmowy z 
narzeczoną miał głębię i męskość u- 
szucia, w djalogach z matką brutal- 
ność edtrącającego swą matkę dzie- 
cka, upór i rawziętość „chłopskiego 
syna“, 

Rolę Marty »agrała z wielkim 
sukcesem artystycznym p. Sokolicz, 
artystka rutynowana, staranna i su- 
mienna. Rodzaj; jej talentu drams. 
tycznego, oraz zasób środków sce 
nicznych tworzy z niej idealną wy 
konawczynię tragicznej postaci Mate- 
okiego, Pomijając niekonsekwenoje 
psychologiczne, niedarące się usunat 
a wypływające z treści sztuki, krea- 
cja p. Sokolicz była skończeniu. 
piękną, pełną wyrazu i plastyki, Je 
serdeczna miłość matczyna, maki ja 
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pochłaniać będzie wydawanie zapo- 
móg przez kasy chorych ofiarom 
wypadków nieszczęśliwych, wypad- 
ków, za które wyłącznie i jedynie od- 
powiedzialny jest obecnie właściciel 
zakładu przemysłowego lub towa- 
rzystwo ubezpieczeń. 


sema mamua 
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O Ferażka mirfstra Kas- 
so. Kwestją dnia w kuluarach Du- 
my i Rady państwa jest porażka mi- 
mistra oświaty Kasso w związku z 
dymisją prof. Grimma. Posłowie są 
zdania, że p. Kasso ma jedyne wyj- 
ście, mianowicie podać się do dy- 
misji. 

P. Kasso mniemał, że tylko Du- 
ma nieżyczliwie go traktuje, jako 
prawicowego ministra i miał nadzie- 
ję, iż poprze go Rada państwa. 

porażka ta sprawiła w kołach 
biurokrautycznych silne wrażenie; za- 
częto już w kołach tych mówić o po- 
trzebie zastąpienia p. Kasso przez 
bardziej popularną osobę. 

i Zjazd w sprawie wy- 
kształcenia handiowego. Mi- 
nisterjum handlu i przemysłu zapro- 
jektowało zwołanie w Moskwie pierw- 
szego ogolnopaństwowego zjazdu, 
poświęconego sprąwom wykształcenia 
handlowego. Rada zjazdów przedsta- 
wicieli handlu giełdowego 1 rolnict- 
wa wszczęła starania, by zjazd odbył 
w Petersburgu. 

, O Przyjęta interpelacja. 
Komisja interpelacyjna przyjęła nie- 
które punkty interpelacji socjaldemo- 
kratów o działalności administracji 


Wiadomości ogólne, 


. w stosunku do robothików, biorących 


udział w strejkach, odrzuciwszy po- 
zostałe punkty. 


Ze świata, 


O Strejk uczniów słoweń- 
skich. Ponownie zastrejkowali ucz- 
niowie słoweńcy w szkołach średnich 
z powodu śledztwa, wszezętego prze- 
cgiwko kierownikom ruchu na rzecz 
świętowania jubileuszu samodzielno- 
ści słoweńskiej. Strejkujący otrzy- 
mują powinszowania z całego połu- 
dnia siowiańskiego, Uczniowie szkół 
śradnich Chorwacji, Bośnji, Dalmacji, 
Istrji i prowincji nadmorskich ogła- 
szają, że przyłączą się do strejku, je- 
żeli kierownicy młodzieży słoweń- 
skiej będą ukarani. Władze naczelne 
szkół średnich w Krainie ogłosiły, że 


kie z powodu zatracenia syna prze- 
żywała, miały niezwykłą siłę drama- 
tyczną i uderzający realizm, Zwró- 
cić należy nadto uwagę na świetną 
charakterystykę artystki, jej wyrazi- 
stą mimikę i odpowiednią modulację 
głosu. 

P, Sawicki, jako starosta Orszań . 
ski, mimo że w pewnych momentach 
nie miał dostatecznej dumy i buty 
wielkiego pana, całość potraktował 
bardzo dobrze. a niekiedy, szczegól- 
nie w okresie poprzedzającym swą 
śmieró, grai bez zarzutu. 

Tkliwą i kochającą narzeczoną 
była p. Walewska, która uczucie swe 
wyrażała w formie subtelnej, a jed- 
nak gorącej i pociągające). 

W rolach pomniejszych na wy- 
różpienie zasługują pp. Wzorczykow- 
ski (Rembajło — zaułany wojskiego), 
Halicki (marszałek dworu starosty), 
Cornobis (kapucyn), oraz Lenk (pod- 
starosta). 

Ji B, 
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„Bóg zemsty — 
sztuka w 8 aktach, S20- 
loma Asza. 


W okresie wojuiącego nacjonali- 
zmu, różnych „dwugroszy* i „hain- 
tów* pojawienie się, czy też wzno- 
wienie na scenie polskiej sztuki z ży- 
cia żydowskiego i napisanej przez 
autora żyda jest przedmiotem ko- 
mentarzy obydwu zwaśnionych stron. 

Wytwarza się zabawna sytuacja, 
stawiająca obie strony w niemały 
kłopot, mianowicie, pójścia, czy mie; 
póiścia do przybytku Melpomeny. 

Hamletowskie „być... albo nie 
być.. (w „Bogu zemsty“) z zasadni- 
czych.. względów stawiane jest rów- 


„ślałem 


NOWY KURJER ŁODŁAI — »3 marca 1914 r. 


wydają wszystkich tych, którzy w 
ciągu tygodnia nie powrócą do szkół. 
Posłowie przekonywują młodzież, aże- 
by przerwała strejk, jednakże strejk 
rozrasta się. Ruch ześrodkówany jest 
w szkole średniej, wobec braku u 
słowian południowych uczelni wyż- 
o, oprócz uniwersytetu w Zagrze- 
iu. 

ODO Zbieg niemiecki we 
Francji.  Zandarmerja znalazła w 
stodole pod Rouet zupełnie wycień- 
czonego i obitego młodego człowieka, 
który na policji zdeklarował, że na- 
zywa się Helmut Wartenstein i że 
4 marca zbiegł z Wansbecku pod 
Hamburgiem, gdzie służył w 15 puł- 
ku huzarów. Zrozpaczony znęcaniem 
się nad nim podołiccra zbiegł on 
według swojego zeznania po cywil- 
nemu do Paryża, skąd chciał się 
udać do Rouet, W drodze jednak za- 
błądził. Slady od bicia na jego cie- 
le pochodzą od nieludzkiego pastwie- 
nia się nad nim podoficera. War- 
tenstein oświadczył, że po powrocie 
do zdrowia i sił wstąpi do legji cu- 
dzoziemskiej. 

O Ścięcie żonokójcy. W 
podwórzu sądu duisburskiego kat 
Bóbel' z Magdeburga ściął górnika 
Piotra Nowaka z Recklinghausen. 
Nowak w maju r. z. udusił żonę 
swoją i pogrzebał trupu w lesie. 

| aamach stanu Juanszi- 
ka a. Z Pekinu donoszą, że Juan- 
szika) ogłosił się dożywotnim prezy= 
dentem rzeczypospolitej chińskiej z 
nieograniczoną władzą dyktatorską. 
Gubernatorów cywilnych zmienił on 
na wojennych, zwiększając jednocze- 
śnie znacznie armię. 

O WMerderstwo rzbunko= 
we. Pod Tours napadnięty został 
przez niewyśledzonego sprawcę po- 
słaniec kasowy, któremu złoczyńca 
zabrał torebkę, ' zawierającą 5,000 
franków, poczem 16-letniego chłopca 
udusił i powiesił na drzewie, 
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[] Skon męża fuourzejew= 
sk ej. W piątek ubiegły zmarł w 
Rzegocinie w Poznańskiem Karol 
Chłapowski, mąż Heleny Modrzejew- 
skiej, znakomitej artystki polskiej. — 
Zwłoki Chłapowskiego przewiezione 
będą do Krakowa i złożone obok gro- 
bu Modrzejewskiej. 

[] Nauka religji po polsku. 

„Kurjer poznański“ notuje kur- 
suiącą coraz uporczywiej w mieście 
pogioskę, jakoby istniał zamiar po- 
zbawienia dzieci polskich w poznań- 


nocześnie przez obie strony, a roz- 
strzygnięte snać zostało po północy... 
gdyż przedstawiciele łych stron zja- 
wili się na piątkowej premjerze w 
nader ograniczonej liczbie. 

Jeżeli rzeczywiście z tych pobu- 
dek na piątkowej premierze teatr nie 
był wypełniony po brzegi — to obu- 
dwu stronom warto tu przypomnieć, 


że sztuka jest bezwyznaniowa, bez- 
partyjna, bezbojkotowa, jest ponad 


gwarą codziennego życia, ponad waś- 
niami politycznemi, jest, jak ta pieśń 
czysta, co, hen daleko, aż pod błękit 
nieba ulata, harmonijna, niezmącona, 
niby przez chór anielski nucona... 

Zresztą może nietylko wyżej wy- 
łuszczoby czynnik wpływa na słabą 
frekwencję teatru, 


Jak na nasze stosunki, dość cha- 
rakterystyczny króciutki djalog w 
między akcie na piątkowej premie- 


rze, pomiędzy nieznanym mi jegomo- 
ściem a mną, nasuwa mi tę uwagę. 

Jegomość (zwracając się do mnie) 
(zły)— więc Grodnieckt dzisiaj nie wy- 
stopuje??? 

Ja. (zdumiony)—Ależ... nie!!! 

Jęgomość— Pewno jutro w „Liście 
żelaznym? Małeckiego... 

Ja — Więc, Pan przyszedł dla 
Grodnickiego? 

Jegomość — Tak, to bardzo zdolny 
aktor... bardzo wesoły... 

Ja—Wybaczy Pan, ale operetka 
dawno już z Łodzi wyjechała! 

Jegomość (jak gdyby spadł z księżyca) 
Tak?... mie wiedziałem... 0 tem... i... 
Grodmicki... też... a... szkoda. 

Ja Wielka.. szkoda,. 

Pod wrażeniem tej niepowetowa- 
nej straty rozeszliśmy się... l pomy- 
w duszy: zaprawdę błądzi ten, 
kto szuka Grodnickiogo w „Bogu zemsty”, 
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skich szkołach ludowych nauki religji się do redakcji „Odeskiej Poczty*, 
w języku ojczystym nawet w najniż- napadło na redaktora Finksela, pobi- 
szych oddziałach. ło go, zaś gabinet jego zniszczyło. 
„ Polskie koło radzieckie postano- Związkoweów aresztowano. 

wiło w sprawie tej zainterpelować A Echa orkanu. * edług da- 
magistrat, na razie jednak zamiaru nych, podczas burzy, ktora szalałę 
swego wykonać nie może, referent na wybrzeżu morza Azowskiego, w 
bowiem spraw szkolnych bawi w Ber- okręgu kubańskim, na Kaukazie, w 
linie jako poseł. delcie Wołgi i na całem południu do 
do tej pory wśród rybaków, robotni- 
ków i osadników naliczono 68 ofiary 
pochodzenia polskiego. 


Z Cesarstwa, 


A Sprawa Gorkija. W pe- Z Litwy i Rusi. 
tersburskim sądzie krąży pogłoska, zaa d 

że prokuratoria, dawiedziawszy się o 

powrocie Gorkija do Rosji, wydała X Sprawa 8 uczniów. — 
polecenie pociągnięcia go do odpo- Wojenny sąd okręgowy w Kijowie 
wiedzialności z $ 78 ustawy karnej, wydał już wyrok w sprawie 8 ucz- 
które przerwano z powodu wyjazdu niów kijowskiej szkoły felczerskiej, 
G. za granicę. oskarżonych 0 zgwałcenie pewni, 

Okazuje się obecnie, że z powo- dziewczyny. 

du jednej ze spraw,. Gorkija oskarżo- Jednego z nich, jako podżegacza, 
no na zasadzie tego paragrafu, -na skazano na 8 lat ciężkich robót, 
który ukaz o amnestji nie rozciąga dwuch innych na 4 lata katorgi; po- 
się, zostałych uniewinniono. . 
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A Fori Artur pod sądem. 
Uczestnik obrony Port-Artura, Pime- 
now, kawaler wszysixich czterech 
orderów wojskowych, stanął przed 
petersburskim sądem okręgowym o 
wydanie książki p. t.. „Z dziennika 
Port-Artura*, w której oskarżał rząd, 
że nie troszczy się o weteranów, 
cierpiących z tego powodu wielką 


Wiadomości kraiowg, 


+ Represje prasowe. Z Lu- 
blina donoszą, że dr. Biernacki, re- 
daktor „Kuriera lubelskiego* skazany 
został administracyjnie na 800 rb. 


nędzę. i ROMA afeh 
5 ji „3 ; _ kary, lub 2 miesiące więzienia za 
eren te stwierdził szereg świad wydrukowanie korespondencji z Kras- 
Pimonowa uniewianicnó lecz negostawu o realnej szkole prywatnej 
-< + , 


; : i im j i wykładow 
książkę jego polecono zniszczyć. Z PO AP teei Preken 
A Uprowadzenie dziew- N 5 czasopisma „Myśl Polska“. 
cząt. W pobliżu Lubania z domu + Kara administracyjna» 
bogatego właściciela ziemskiego, Wo- Gen.-gubernator skazał ma 500 rb. 
łosowa nieznani ludzie skradli 2 cór- kary wydawnictwo „Ludu Polskiego" 
ki: 12 i 14-letnią, za artykuł p. t. „Oświata narodowa“, 

Policja przypuszcza, iż porwania zamieszczony w numerze 8 wydaw- 
dopuścili się handlarze żywym towa- nictwa, poprzedzającym skonfiskowa- 
rem. t ; ny nr, 9, za który wydawnictwo za- 
A Prof. Petrażycki. Jak wieszono. h 
wiadomo, akademja umiejętności w + Po wizytacji kuratora. 
Krakowie, wybrała na swego członka Kurator okręgu szkolnego warszaw- 
prof. uniw. petersburskiego, Leona skiego, po wizytacji szkół w Często- 
Petrażyckiego. chowie w dniu 17 b. m., polecił—jak 

` „Dzien. Pet.“ dowiaduje się, że donosi „Goniec Częstochowski“ — 
na skutek korespondencji, wynikłej dyrektorowi I-go gimnazjum polskie- 
ztego powodu między Wiedniem a g0 p. Q. Kośmińskiemu, ażeby zabro- 
Pntersburgiem, prot. Petrażycki nie nił uczniom owej szkoły noszenia 
będzie zatwierdzony na stanowisku czapek austrjackich. 
członka akademji krakowskiej. Ma być wprowadzony nowy wzór 

A Wyrok śmierci. Sąd wo- czapek, przez kuratora zatwierdzony. 
jenny w Czycie, skazał robotnika + Po manifestacji stu. 
Kaziakina na karę śmierci przez po- denckiej. Aresztowani studenci u- 
wieszenie za zabójstwo żandarma. niwersytetu politechniki i instytutu 

ò Napad na redakcję. W weterynaryjnego w Warszawie za de- 
Odesie, trzech związkowców dostało monstrację przed konsulatem nie- 


jako i wy błądzicie, szukając zemsty w. mówią częstokroć nawet nie swoim 
teatrze. językiem, językiem gwary codzien 
nej, lecz to, co mówią, jest głąbokiem 
odzwierciadleniem duszy upadłego 
człowieka, jego pojąć o Bogu i sza 
na scenę polską abryela Zapolska lone) rozpaczy wobec zjawisk życie: 
swą „Małką Szwąrcenkopf*, nastepnie wych, których ciemnym  fanatycz 
znane jest ono nam z szeregu sztuk nym swym umysłem objąć nie jest 
o słabej wartości literackiej. Z po- W stanie. i; 
śród innych wyróżnił się, jako znaw- Szepszowicz, właściciel lupanaru, 
ca tej dziedziny życia współczesny nie myśli nawet o odkupieniu dusz; 
nam Andrzej Marek swymi „Pieśnia- Swej. Jako tarzający się w grzechu 
rzami*, dalej p. Anna Kallas-Korugu- stanie przed sądem.. na tamtym 
tówna przeróbką na scenę „Meira Świecie. | 
Ezefowicza*. Zarówno jednak „Małka Pragnie jednak, by za grzechy 
Szwarcenkopf*, jako też „Pieśniarze*, jego nie pokutowała ubóstwiana nie- 
„Meir Kzefowicz* i inne— kwalifiku- winna córka. Gdy jednak dowiaduje 
ją się prędzej na sceny teatrów lu- Się, że i ona jest ladacznicą, —Torę 
dowych. świętą dla niej kupioną, oddaje lu- 
I rzeczywiście, dziś ze względu dziom uczciwym. i sam już teraz 
na niedostatek w Królestwie podob- Peha córkę swą na dno upaa, 


Ghetto żydowskie wprowadziła 


nych scen sztuki te spoczywają w a ic AFZY, W Al 
aktach, dla innych scen zaś nie na- „Boga zemsty“ teatr popularny 
dają się. — Dopiero Szolom Asz, wystawił staranie, Charakterystycz- 


swym ne role żydowskie nie zostały prze- 
; jaskrawione. Szarży w całokształcie 
wykonania nie było widać. Zwłaszcza 
trudny do wykonania akt [I (w dome 
rozpusty) wypadł bez zarzutu; był 

Wprawdzie w „Bogu Zemsty* pełen „odpowiedniego“ nastroju i 
akcja rozgrywa śród najbardziej właściwej „domowi“ przygniatającej 
ciemnych żywiołów żydowstwa, bo atmosfery. z R i 
śród sutenerji, jednakże przewodnia Akt ten uświetniła ciekawa 1 
idea sztuki, prędzej walka idei (wia- głęboka gra uczuć i namiętności w 
ry w mściwość Boga), jest tak kon- interpretacji utalentowanej artystki 
sekwentnie, tak psychologicznie prze- teatru p. Wiśniarowskiej (Mańka) j 
prowadzona, że w twórczości swe) dobrze obmyślana i opracowana gm 
Asz dorównywa  pierwszorzędnym p. Walewskiej (Rifkele). 
współczesnym dramatopisarzom, dla Z pozostałych „wykonawców wy. 
których akcja sama przez się jest różnili się p. Halicki (Szepszowioz) 
tylko rusztowaniem, na którym wzno- P. Lenk (Szlojma) oraz panie Wis- 
szą piękny gmach idei. nowska (Sara) i p. Weiss (Hindla). 

W „Bogu Zemsty“ niema nio, ro- St. Bal. 
btonego. _ Postacie, występujące tu, 


wybitny żydowski dramaturg, 
„Bogiem Zemsty“ wprowadził ghetto 
na sceną teatru współczesnego, Zdo- 
bywając zasłużone powodzenie i roz- 
gios. 


mieckim osadzeni są w areszcie po- 
licyjlnym. Prowadzone jest podobno 
dochodzenie w celu ustalenia winy 
każdego z uczestników manifestacji. 
Oskarżeni o rzucanie kamieniami w 
okna konsulatu mają być pociągnięci 
do odpowiedzialności sądowej, wszy- 
scy zaś inni ukarani być mają w” 
drodze administracyjnej, O ostatecz- 
ną w tej mierze decyzję władze tu- 
tejsze zwróciły się do władz peter- 
sburskich. 

+ Katastrofa. W kopalni 
„Hrabia Renard* w Sosnowcu przy 
ładowaniu węgla wskutek spróchnia- 
łych słupów runęła rampa, na któ- 
rej znajdowało się kilkunastu robot- 
ników. f 

Czterech z nich zostało ciężko 
poturbowanych i ma połamane ręce 
i nogi: kilku zostało lżej poranio- 
nych. 


A sali odczyłowej 


Odczyt dr. F'ranciszkt Baumqartenó- 
y wny. 


W sali Tow. krzewienia oświaty 
wygłosiła wczoraj dr. Baumgartenó- 
wna bardzo zajmujący odczyt o stó- 
sunku wzajemnym pracy a energji. 

Odczyt zwrócony był głównie do 
sfer robotniczych, traktował bowiem 
nie tyle o pracy samej przez się, jak 
głównie o tym jej rodzaju, który na- 
rzucony bywa człowiekowi siłą wa- 
runków życiowych, potrzebą zarob- 
kowania na chleb powszedni, o pra- 


"cy więc nie zawsze odpowiadającej 


‘go datuje się 


zainteresowaniu i zdolnościom dane- 
go pracownika, 

Dając na początku krótki rys 
nistoryczny pracy, jako kardynalne- 
go czynnika zachowawczego, nie- 
zbędnego dla egzystencji, oraz ro- 
zwoju rodzaju ludzkiego, opisywała 
prelegentka pracę człowieka pier- 
wotnego, wykonywaną jedynie pod 
wpływem potrzeb cielesnych, stan 
niewolników i ich pracę w staro- 
żytności, rzemiosła i cechy rzemieśl- 
nicze w średniowieczu, wreszcie no- 
woczesną pracę w epoce maszyn. 

Począwszy od maszyny, (wpro- 
wadzenie której do życia społeczne- 
już od lat kilkudzie- 
sięciu) praca industryalna — o ile do 
tej epoki służyć mogła jeszcze w 
pewnym stopniu również jako stra- 
wa duchowa, wymagała bowiem du- 
żego zasobu inteligencji — o tyle po 
owyższym wynalazku stanowi dla 


' ludzkości problemat pierwszorzędnej 
"wagi. Maszyna bowiem żadnego pra- 
wie użytkowania sił rozumowych nie 


wymaga, zniewala pracę ludzką, żą- 
dając jedynie do obsługi swej tępej 
czynności automatycznej, degraduje 
człowieka obsługującego ją do pozio- 
mu automatu. 

Automatyczna czynność taka nu- 


"gy ducha i jak to badania psychja- 


- tryczne wykazują — zgubny wpływ 


nań wywiera. Na tem więc właśnie 
olega obecnie problemat pracy in- 
ustrjalnej. Ile godzin i jak powinien 
człowiek pracować, aby praca nie 
wywierała nań powyższych wpływów 
ujemnych, natomiast zaś o ile moż- 
ności zadawalniała go również du- 
chowo? 

Dowodzi prelegentka na zasadzie 
spostrzeżeń ludzi, zajmujących się 
problematem tym, iż tylko zastoso- 
wanie pracy do fizycznych i umysło- 
wych zdolności danego robotnika, 
również współdziałanie i zaintereso- 
wanie rozumu przy każdej robocie, 
pozatem też umiejętne, ekonomiczne 
Bzafowanie energią, t., j. zużytkowy- 
wanie jej tylko w miarę potrzeby, 
prowadzić tu może do celu, Tylko 
tąki system pracy i zastosowanie jej 
do natury i zdolności indywidual- 
nych robotnika, dać może wyniki do- 
datnie, 

Twierdzenie to opiera się nie je- 
dynie na zasadach teoretycznych. yo- 
wodem tego Aineryka, gdzie system 
powyższy już od lat kiikumastu za- 
prowadzony bywa, dając- rezultaty 
bardzo dobre 

Odczyt p. Baumgartenówny wy- 
powiedziany, jasno zwięźle i z nale- 
żytem pogłębieniem tematu, przyjęty 
był przez stuchaczów bardzo serde- 


cznie. 
J. 8. 
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Jutro odkędą się Bez- 
płatne 


porady prawne 


w redakcji naszego pisma 
cü godz. 6 do 7 wiecz. 


Przedstawienia 
dla naszych abonentów. 


Na dwudzieste ósme z rzędu 
przedstawienie dla prenumeratorów 
naszych, które odbędzie się 


w czwartek 26 marca r, b. 


w teatrze przy ul. Konstantynowskiej 
N 16, wybraliśmy arcy komiczną kro- 
tochwilę satyryczną w 8 aktach An- 
drzeja Rivoire i Iwona Miranda p. t. 


Trzeba umrzeć 
aby żyć! 


Bilety na to wielce interesujące 
przedstawienie nabywać można w 
administracji pisma naszego. 

Ceny miejsc następujące: 


Loże 1. 95 
Krzesła 1, 2 i 8 rząd 65 
»., 4 BB LB, 50 
z» 0, 40 Pl 13 J da 42 
5 14, 15 i 16 37 
M "27,1, 08 82 
ki 19 1 20 27 
Balkon 1 rz, 85 
2% 18 80 
1% 0 25 
A 6,718 20 
Galerja numerowana 25 
„  Nnienumerow. 10 


Kronika. 


— (r) Przyjęcie interpelacji 
łódzkiej. Z Petersburga nadeszła 
wiadomość telegraficzna, że w sobo- 
tę ubiegłą komisja interpelacyjna 
Dumy państwowej przyjęła jedno- 
głośnie interpelację o działałalności 
administracji w stosunku do strejku- 
jący ch robotników w Łodzi. 

== (0) Spis ludności. Mini- 
sterjum spraw wewnętrznych posta- 
nowido zamówić na potrzeby drugie- 
go ogólnopaństwowego spisu ludno- 
ci: 


155 miljonów arkuszy papieru: 

244 tysiące kałamarzy i 

250 tysiące portfeli oraz znacz- 
ków dla osób dokonywać mających 
spisu. 

= (k) Przeciwko grom ha- 
zardowym. Policmajster m. Ło- 
dzi, Czesnukow, wydał komisarzom 
policji rozporządzenie, aby policja 
rozciągnęła ścisły nadzór nad ka- 
wiarniami i rostauracjami łódzkiemi, 
w których uprawiane są na wielką 
skalę gry hazardowe. Dokonano sze- 
regu rewizji w wielu cukierniach, 
przyczem w kawiarniach przy ul. 
Konstantynowskiej nr. 16 oraz na 
rogu ul. Wschodniej i $redniej aresz- 
towano wiele podejrzanych osób i 
szulerów, 

= (k) Kandel nad Łódką, — 
Roboty przy vzmocnieniu prawego 
brzegu rzeki Łódki pomiędzy ulicą 
Wschodnią i Nowomiejską wkrótce 
zostaną ukończone, Na roxciągłości 
caięgo zagrożonego brzegu zamknię- 
to około 100 kramików, które jędna- 
kże przed świętami zostaną otwarte. 

= (0) Zakaz. Gubernator piotr- 
kowski zakazał demonstrowania w 
teatrach %Rinematograficznych film z 
obrazami zżycia żydów w Palestynie. 

— (k) Kasy chorych w faa 
bryce Eiscesta, W fabryce koro- 
nek i tasiemok Emila Eiserta przy 
ul. Długiej JÈ 47, odbyło się nadzwy- 
czajne ogólue zebranie pełnomocni- 
ków kasy chorych. 

Przewodniczył p. H. Michalis. — 

Obradowano nad dotychczasową 
dziełalnością kasy chorych i pow- 
zięto stosowne uchwały, zmieniają- 


ce klka punktów tyczących się pro- 
wądzenia kasy, które w przeciągu ro- 
ku ubiegłego okazały się niedogod- 
nymi dla robotników, a miano’ cie: 
Postanowiono udzielać zapomóg pie- 


niężnych kawsierom i wdowcom bez- 
dzietnym, przy umieszczaniu ich, w 
szpitalu, w wysokości jednej trzeciej 
części zarobku dziennego. 

Zapomogi połogowe będą wyda- 
wane tylko tym robotnieom, które bę- 
dą pracować w fabryce 4 miesiące 
przed połogiem. 

Członkom rodzin uczestników ka- 
sy, oile oni nie są uczestnikami kasy, 
postanowiono udzielać pomocy lekar- 
skiej w postaci najwyżej 12 wizyt 
lekarza u chorego, lub chorego u le- 
karza. 

Postanowiono też wydawać jed- 
norazowe wsparcia na połogi żonom 
uczestników kasy i na wypadek śmier- 
ci żony lub dziecka uczestnika 
kasy. 

Członkowie zarządu pobierają za 
swą pracę wynagrodzenie; p rezes po 
10 rb., wiceprezes i sekretarz po 5 
rb. i 4 członkowie zarządu po 2 rb. 
miesięcznie, z czego członkowie za- 
rządu pokrywają koszta wyjazdów 
dla kontroli chorych. 

Do zarządu należą: prezes R. 
Kołaski, członkowie: A. Skrzep- 
czak, M. Müller, E. Henke, J. Neu- 
mann, A. Muszyński i H.Beyerlein, do 
komisji rewizyjnej T. Nissner, E. 
Reimch i J. Grzybowski. 

= (k) Z Tow. esperanty" 
stów. Zarząd łódzkiego Tow. espe- 
rantystów zwrócił się do gubernato- 
ra piotrkowskiego z prośbą o pozwo- 
lenie na urządzenie bibljoteki i czy- 
telni. 

— () Dalszy ciąg burzliwe= 
go zebrania. Zwołane ponownie 
zebranie Stow. komiwojażerów łódz 
kiego okręgu handlowo-przemysło- 
wego, poświęcone było debatom nad 
poszczególnemi pozycjami bilansu 
rachunkow za r. 1918, który zamknię- 
to cyfrą rb. 29,377. i 

I to drugie zebranie miało prze- 
bieg burzliwy, gdyż wielu stowarzy- 
szonych w sposób ostry krytykowa= 
ło zestawiony nieprawidłowo bilans. 
Doszło do silnego starcia pomiędzy 
opozycją a przedstawicielami zarzą 
du, starającymi się odeprzeć zarzuty. 

— () Mowa instytucja nie. 
miecka. Powstaje w Łodzi nowa in- 
stytucja niemiecka „Das industrie 
und Gewerbe Bazar* (Bazar przemy- 
słowo rzemieślniczy), który pozostaje 
pod protektoratem przemysłowców 
pp. K. Eiserta, Leonhardta, Z. Rich- 
tera i in. 

Bazar rzemieślniczy ma zająć się 
się sprzedażą rozmaitych wyrobów 
rzemieślniczych. 

Czy nowy Bazar odpowie wyma- 
ganiom wystawców i będzie tanim 
pośrednikiem pomiędzy wytwórcą a 
nabywcą—czas to pokaże. ` 

= (k) Biro zone zebranie. 
Niedoszło do skutku w 1 terminie 
ogólne roczna zebranie I łódzkiego 
Tow. poż.-oszczędnościowago przy 
ul. Piotrkowskiej mr. 14 odłożone 
zostało na przyszłą niedzielę, w lo- 
kalu Stow. pracowników  handlo- 
wych przy ul Spacerowej ar. 21. 

= (2) Podatek mieszkanie» 
wy. Z dniem 21 b. m. upłynął ofi- 
cjalny termin wręczania awizacji na 
podatek mieszkaniowy. Reklamacje 
na nieprawidłowe obłożenie tym po- 
datkiem przesyłane być mogą inspek- 


torowi podatkowemu w ciągu mie- 
siąca od tego terminu, t. j. do 20 
kwietnia, 


(k) Bara administracyj»= 
ma. Gubernator piowhowsz', na za- 
sądzie postanowień obowiązujących, 
skazał mieszkańca Łodzi Izydora Re- 
ma, na 8 miesiące więzig.i» za prze- 
chowywaniu rowolweru b. pozwole- 
nia, 


Wypadki. 


= (0) ptasiarze” przy ro” 
becię, W noc sobotnią, około godz. 
2, jeden z lckatorów domu nr. 28 
przy ul. Południowej usłyszał w piw- 
nicy jakieś podejrzane szmery i 
stwierdził, żo jacyś trzej ludzie za- 
jęci są tam wybijaniem otworu w 
suficie, ażeby tą drogą dostać się do 
znajdującego się nad piwnicą kanto- 
ru Izraela Chazina, Lokator zawia- 
domił o tem wiaściciela kantoru, ten 
zaś zawezwał policjanta - posterunko- 
wego i stróża. Kiedy wszyscy oni 
przybyli na miejsce, złodzieje zdążyli 
już przedostać się do kantoru i usi- 
łowali przewiercić otwór w kasie 
ogniotrwałej, lecz posłyszawszy kroki 
zbliżających się ludzi, rzucili się do 
ucieczki, 
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Dwóm z nich udało się zbiedz, 
jednego zaś zatrzymano. Odebranu 
od niego tomy, nożyce do: cięcie 
stali, świdry i inne narzędzia „pracy“: 

Dalsze śledztwo w toku. 

= (9) Lbrabowanie inkas 
senta. Na wychodzącego dzisiaj w 
południe z. Banku Państwa inkasenta 
Tow. akc. „Leopold Landau“, Maćkow- 
skiego, przy zbiegu ulie Spacerowej 
i Benedykta napadło dwuch . bandy- 
tów i zrabowało mu 2,400 rb. Zanim 
oszołomiony inkasent mógł zawezwać 
pomocy, rabusie zdołali umlenąć, Za- 
wiadomiona policja czyni energiczne 
poszukiwania. Dotąd na slad bandy- 
tów nie natrofiono. 

=(k) Poranienie. Dziś o godz. 1 
w nocy na ul. Ciemnej nr. 66, na 
przechodzących szewea Józefa Pod- 
lewskiego i tkacza Ferdynanda Nej- 
mana napadło kilku nieznanych lu- 
dzi, żądając od nich pieniędzy. Na- 
pastnicy, spotkawszy się z odmową, 
poranili obu napadniętych nożami i 
zbiegli, 

— (0) Napady. Na przechodzą: 
cego onegdaj ulicą Kunicera, Wojcie- 
cha Maja, zamieszkałego przy ul. No- 
wogrodzkiej Ne 11, przy plancie ko- 
lejowym napadli jacyś trzej niezna- 
jomi, którzy bez wszelkiego powodu 
rzucili się na niego i pobili kijami, 
poczem zbiegli. 

Maj otrzymał kilka ran w głową. 

Z ulicy Franciszkańskiej róg 
Brzezińskiej Pogotowie odwiozło do 
szpitalą Czerwonego krzyża dogory- 
wającego 22 letniego robotnika Sta- 
nisława Wojtczaka, ranionego na uli- 
cy nożem w plecy. . 

Na ul. Brzezińskiej Ne 82 niewy- 
kryci napastnicy zadali rany nożamł 
19 letniemu Władysławowi Kopica, 
malarzowi pókojowemu i Romualdo- 
wi Siecińskiemu, 20 lat. 

Na ul. Długiej róg Zawadzkiej 
kupiec Moszek Zylberman, napadnię: 
ty został i uderzony sztabą żelaza w 
głowę. i 
Lekarz stwierdził złamanie nosa 

— (0) K:storja jakich wiele. 
W sobotę około godz. 2 po południu, 
z mieszkania zajmowanego przez 
Ludwika Kuca 30 lat, w domu M 16 
przy ul, Gubernatorskiej, sąsiedzi u- 
słyszeli jakieś jąki. 

Ponieważ na pukania do drzwi 
nikt nie odpowiadał, zawiadomiono o 
tem policję. 

Kiedy na miejsce przybył miej- 
scowy rewirowy i począł się dobijać 
do drzwi, otworzył je broczący krwią 
sam właściciel mieszkania, Kuc; na 
podłodze leżał zakrwawiony duży nóż 
kuchenny. 

Zawezwano ROWY: 
którego zaopinjował, 
ciężka. 

Jak zeznał Kuc, zona jego Q- 
tylja, przed trzema tygodniami opuś- 
ciła go, ponieważ pozostał bez pracy 
i nie mając na utrzymanie począł 
wyprzedawać meble, Nie mogąc od 
aaleść żony, która niewiadomo dokąd 
wyjechała, Kuc z desperacji poderż- 
nął sobie gardło, pragnąc w ten spo- 
sób pozbawić się życia, 

— (k) Z I piętra. Na ul. No- 
wo-Cegielnianej Ne 19, trzyletni sy- 
nek fryzjera. Natan  (Garbarczyk, 
spadł z wysokości I piętra ze scho- 
dów i ciężko się pokaleczył. Pomocy 
udzielił lekarz Pogotowia. 

— (k) Wypadek cyklisty. 
Na ul. Zakątnej Ne 5, spadł z rowery 
i złamał lewą rękę sztukator, Ed- 
mund „uecki, 83-lat. 

= (0) Wykrycie kradzieży, 
Przed tygodniem ze sklepu Chaima 
Cyncynatusa przy ulicy Zgierskiej Ne 
26, niewiadomi złodzieje skradli to- 
wary cukiernicze, wartości 400 rb. 

Sledztwo ustaliło, że kradzieży 
tej dokonali zaani złodzieje recydy: 
wiści Icek bByrukowski, Jakób Griw 
sapan i Jakób Jabubowicz, którzy” 
jednak zbiegji, 

Udział w tej kradzieży miały 
Bajla Wajntraub, 19 lat, z zawodu 
prostytutka, zamieszkała przy ulicy 
Kielbacha Ne 18 i Estera Pośladek 
zamieszkała przy ulicy Krótkiej N 9 
na Bałutach, od których odebrano 
worki, w które były zapakowane 
skradzione ze sklepu Cyncynatusa to- 
wary. 

Weintraub i Pośladex osadzone 
zostały w  więżieniu, odszukaniem 
zaś złodziei zajęła się policja. 

= (k) Przy pracy. Przy ul 
Piotrkowskiej nr. 255, krawcowa 
Franciszka Sierpińska 82 lat a pór 


lekarz 
że rana jest 
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nocy z wyczerpania i przepracowa- 
nia popadła w długotrwałe omdle- 
nie. Pomocy udzielił jej lekarz Po- 
gotawia. 

= (k) Z głodu. 
Rynku pod nr. 8 omdlała 
robotnica ,26 letnia Michalina 
lewska, 

Zupełnie wyczerpaną, w ciężkim 
stanie odwiozia karetka Pogotowia 
do szpitala św, Aleksandra. 

— (0) kradzieże. Wczoraj w 
nocy, niewiadomi złodzieje, wyła- 
mawszy kraty w oknie składu Arii 
Miigroma, przy ul. Aleksandrowskiej 
N: 22, skradli różne towary, wartości 
400 rb, 

— Że strychu domu Ne 71 przy 
ul. Konstantynowskiej,  niewiadomi 
złodzieje skradli bieliznę, wartości 
około 200 rb,, należącą do Ernesta 
Henszke. 

— Ze sklepu wtanisława Szteg- 


Na Górnym 
z głodu 
owa- 


mana, przy ul. Widzewskiej Ne 118, 
skradziono różne rzeczy, wartości 
300 rb. 


— Dziś w nocy, ze składu Izrae- 
la Szpigelmana, przy ul. Piotrkow- 
skiej (Ne 17, niewykryci złoczyńcy 
unieśli 70 sztuk towaru, wartości 1,000 
rub. 

— Z dystrybucji Sury Wojdy- 
sławskiej, przy ul. Młynarskiej Ne 10, 
za pomocą włamania, skradziono wy- 
robów tabacznych za 250 rb. i 15 
rb. gotówką. 


zamiejscowa. 


= (k) Upadłość. Piotrkowski 
sąd okręgowy ogłosił upadłość kup- 
ce pabjanickiego Pawła Kłysa, 

= (2) kożar w okolicy. — 
Onegdaj, o godzinie 8 wieczorem, w 
majątku skarbowyn: Kotkowie pod 
Piotrkowem, spłonął doszczętnie wia- 
trak wraz z wszelkiemi urządzenia- 
mi i zapasami zboża, dostarczonego 
do mielenia przez włościan okolicz- 
nych. 

Straty wynoszą około 8,000 rub. 
- Przyczyna pożaru niewiadoma. 

= (r) kary administracyj. 
ne. Gubernator piotrkowski skazał 
administracyjnie: mieszkańca gminy 
Chojny Józefa Janickiego, za zadanie 
ran nożem — na 1 miesiąc aresztu i 
mieszkańca Andrzejowa, w gminie 
Nowosolnej, Tadeusza  Opawskiego, 
za nielegalne utrzymywanie broni — 
na zapłacenie 50 rb. lub 41 miesiąc 
aresztu, 

— (x) Zderzenie z tramwe- 
jem. Wczoraj) o godz. 7 wiecz., po- 
ciąż kolejki zgierskiej nr. 2, przy 
wieździe na stację w Zgierzu, naje- 
chat na bryczkę parokonną. Siłą u- 
derzenia—spód bryczki wraz z koła- 
mi uległ połamaniu, u wagonu zaś 
rozbita została latarnia, Woźnica po 
wypadnięciu z bryczki, stoczył się 
do rynsztoka i tylko dzięki temu, 0- 
prócz lekkich obrażeń ciała, poważ- 
niejszego szwanku nie odniósł. 

= (k) Krwawy napad. W 
Zduńskiej Woli wczoraj o godz. 9 i 
pół wieczorem do mieszkania kupca 
Majera Jeskowicza wpadło kilku za- 
maskowanych bandytów, żądając pie- 
niędzy Joskowicz uciekł do trzeciego 
pokoju, zamknął drzwi i począł wzy- 
wać pomocy, Bandyci, wyważyli drzwi 
i dali do J. szereg strzałów, z któ- 
rych jeden ugodził go śmiertelnie w 
głowę. 

Na odgłos strzałów zbiegli się 
sąsiedzi, lecz bandytów już mie było. 

= (r) Odzyskane brylanty. 
Przed kilku miesiącami właścicielka 
„Renaissensu* warszawskiego, p. Sta- 
mati, zgubiła w Piotrkowie brylanty 
wartości 18 tysięcy rubli. * 

Onegdaj do p. Stamati zgłosił się 
przysłany przez ks. Bromskiego z 
Piotrkowa człowiek, który oświad- 
czył, że jeden z parafjan przy spo- 
wiedzi doręczył księdzu brylanty, 
przysyła więc je w celu sprawdzenia 
ozy są te same? 

P. Stamati poznała swoje bry- 
lanty. i oflarowała 1,000 rub. do roz- 


porządzenia ks, Bromskiego, który 
rzeznaczył je na kościół farny w 


iotrkowie. 


Ze scemy i estrady. 


Teatr Fopuiarny. 
(ul. Konstantynowska Mè 16). 


We wtorek, „Hiszpańska mucha“ 
głośna farsa z angielskiego F., Ai 
nolda i B. Bacha wystawioną zosta- 
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nie po raz pierwszy na scenie teatru 
Popularnego. Farsa ta na wszystkich 
scenach europejskich cieszy się nie- 
zwykłem powodzeniem, a z repertua- 
ru sceny warszawskiel nie schodzi 
dotąd. Przypuszczać należy, że to 
samo powodzenie towarzyszyć jej 
będzie na scenie teatru Popularnego 
zwłaszcza przy staranności z jaką 
jest wystawiana. Udzra: przyjmują 
najlepsze sily: pp. Sokolicz, Cho: 


micz, Walewska, Weiss, Wisnow- 
ska — pp. Wzorczykowski, Chaber 
ski, Cornobis, Cholewicz, Leuk, Sa- 


wicki i Halicki, który równocześnie 
sztukę reżyseruje. 

W środę — dwa przedstawienia: 
po połucu:» „List żelazny“ (Chłop- 
ski syn, «iuka histuryczna Anto- 
niego Mate:kiego, na której na dru- 
gim przedstawieniu, w niedzielę, pu- 
bliczność licznie zapełniła widownię, 
wieczorem po raz druyi znakomita 
tarsa „Hiszpańska mucha“, 


Przedstawienie dla dzi Gi, 


Następne przedstawienie dla 
dzieci odbędzie się w niedzielę dnia 
29 b. m. „Dwie marysia*, baika prza- 
robiona na scetę, wystawiona będzie 
tym razem dla milusińskich, ` 


ni 


Rozrywki i zabawy. 


— () Benefis Kalicińsxiego 
Zapowiedziaiuy na dzien jutrze,szy 
benetis ulubieńca łódzkiej pubiicz- 
ności p. Waclawau Kalicińskiego, za- 
powiada się więcej) niź udatnie, W 
Kasie teatru „Miniature* publiczność 
stale domaga się biletów na przed- 
stawienie benelisowe. 

Jak już zaznaczaiiśmy, program 
przedstaw lenia benefisowego - wy pet- 
bi; swietuy ujalog J. Brandowskiego 
„Piekarz | Poeta“, w którym benefi- 
sant odegra rolę piekarza, jedną z na)- 
lepszych w swym bogatym repertua- 
rze. Dalej pójdzie operetka „Dziew- 
czyna sprzedająca kwiatki* i znacz- 
nie rozszerzona część kabaretowa, w 
której benelisant wystąpi jako .słyn- 
ny „góral*, Prócz tego zaś wykona 
szereg deklamacji i śpiewek, W ka- 
barecie „prócz celniejszych sił teatru 
„Miniature“ wystąpią: pp.: Józef Ur- 
stejn i Ludwik Lawiński,  ' 

Bilety do nabycia w 
atru. 


= () Kawecka w Łodzi. Du- 
że zainteresowanie wywołała zapo- 


kasię te- 


wiedź występu Wiktorii Kaweekiej, 
niezrównanej śpiewaczki lekkiego 
genre u, 


Popyt na bilety w kasie teatru 
Wielkiego jest tak duży, że na kilka 
dni przed sensacyjnym koncertem 
zabraknie napewno biletów. 

Niewątpliwie więc w niedzielę 
29 b. m. salę teatru Wielkiego za- 
pełnią po brzegi wielbiciele p. Ka- 
weckiej, 


Z sali obrad. 


—— 


Ze Stow. pracowników han. 
ulu i przemysłu. 


W sobotę wiecz., w lokalu wła- 
snym przy ul. Wólczańskiej nr, 28 
odbyło się ogólne roczne.. zebranie 
członków Stow. wzajemnej pomocy 
pracowników handlu i przemysłu m. 
Łodzi. 

Na przewodniczącego powołano 
p. Chwalbińskiego, na asesorów K. 
Roszaka i Chądzyńskiego, sekreta- 
rzem był p, Borkowski, 

Stow, liczy 880 członków rzeczy- 
wistych i 28 wspóldziałających; po- 
siedzeń zarządu było 42. 

Wydział wyszukiwania pracy 
obsadził 37 posad, przyjęto zgłoszeń 
kandydatów na posady 68. 

W wydziale oświatowym czynne 
były trzy sekcje: kursów wieczoro- 
wych, — odczytów oraz bibljoteki i 
czytelni, O ;ółem było na kursach 
80 sluchaczów. 

bibljotewę powiększono o 70 to- 
mów, których razem est 940, wypo- 
życzono 800 książek, korzystały z 
nich 98 osoby. Czytelnia abonuje 5 
dzienników i 16 czasopism. 

Nastypuie p. Stasinkowski odczy- 
tał sprawezdanie z działalności sekcji 
komisji szkolnych. Kasa Stow. osia- 


gneła 4,907 rb. 97 kop., wydatkowano 
4,796 rb. Budżet na rok bieżący za- 
twierdzono w wysokości 5,000 rb, w 
dochodach oraz 4,900 rb. w wydat- 
kach. 

Na cel budowy własnej siedziby 
postanowiono opod: kować na 1 rb, 
rocznie każdego członka Stow, Do 
tychczas zebrano na ten cel 200 rb. 

Postanowiono utworzyć popular- 
ne teoretyczno praktyczne kursy dla 
kupców. 

Utworzono sekcję werbunkową dla 
iednania nowych członków. Do za- 
rządu wybrani zostali pp. W. Lgocki, 
C. Borysławski, A. Michałowski, P. 
Hylaski i W, Jastrzębski, K. Reszak, 
K. Bogusławski, O. Winkler, E. Kulei, 
L. Witkowski i Ad. Jaworski. Do 
komisji rewizyinej J. Grieser, K. Ja- 
siński i J. Dąbrowski, oraz zastępcy 
F. Winkler i Z, Waliszewski. Do ko- 
misji budowy domu powołano p. 
K. Meislinga i B, Knapskiego, do ko- 
misji werbunkowej Warszawskiego i 
Stankiewicza. (k) 


Z Resursy rzemieślniczej, 


Wczoraj, w lokalu własnym, przy 
ul. Widzewskiej nr. 117, odbyło się 
ogólne roczne zebranie członków Re- 
sursy rzemieślniczej, Na przewodni- 
czącego powołano ks. Gniazdowskie- 
go, który ze swej strony zaprosił na 
asesorów pp.: J. Szcześniaka, K. Mi- 
chalskiego, A. Krowickiego i M. Ni- 
teckiego, a na sekretarza p. E. Wia- 
trowskiego. Wartość nieruchomości 
przy ul. Widzewskiej nr. 117, «wyno- 
si 4,142 rb. 18 kop, mowy gmach 
Resursy — 8,370 rb. s 

Udziały członków wynoszą 5,556 
rb. 50 kop., dług hypoteczny 31,250 
rb., należności przedsiębiorcy 27,700 
rb, nadwyżka wartości na korzyść 
Resursy stanowi więc 10,919 rb. 68 
kop. Inwentarz przedstawia wartość 
2,070 rb. 90 kop., muszla w ogrodzie 
po wystawie rzemieślniczej 500 rb., 
odlewy uralskie, bibljoteka i inne 
1,458 rb. 41 kop., składek członkow- 
skich zalega 6,768 rb. 60 kop., na- 
leżności pewnych 1,171 rb. 05. kop., 
wątpliwych 1,049 rb. 86 kop., gotów- 
ką 185 rb. 68 top., bilans zamyka 
się sumą 87,668 rb. 08 kop. W kasie 
z roku 1912 pozostało 8,885 rb. 78 
kop., w ciągu 1918 r. wpłynęło 6,921 
rb. 88 kop, z tego wydatkowano 
15,071 rb. 53 kop. 

Budżet na rok bieżący zatwier- 
dzono w sumie 26,894 rb. 08 k, 

Długów z wystawy rzemieślni- 
czej uregulowano ua sumę 2,422 rb, 
81 kop. 

Postanowiono utworzyć przy Re= 
surgie sekcję gimnastyczno-sportową 
dla członków. 

Na wniosek p. Szybiłło postano- 
wiono utworzyć przy Resursie Rzem. 
kasę  zapomóg, która zapewni 
członkom pomoc materjalną na wy- 
padek choroby lub śmierci, Utworzo- 
no także komisję rugów, która zaj- 
mie się ściąganiem należności od 
członków, zalegających w opłacie skła- 
dek, 

Do zarządu weszli pp.: M, Ba- 
warski, W. Wagner, W, Czajewski, 
W. Jaguś, W. P., M. Sobociński, M. 
Kapuściński, J. Prasołowski, A, Rosz- 
kowski, W. Danielewicz, Fr. Aren- 
darski i E. Kulisz, Do komisji rewi- 
zyjnej weszli pp. W. Kraszkiewicz, 
Paszczyński, F. Dawidczyński, W. 
Dutkiewicz, K. Berghauzen i St, Wró- 
blewski. Obecnych na zebraniu było 
186 osób, (k) 


Z tkackiego związku robo" 
czego, 


W sobotę wiecz, w lokalu Re- 
sursy rzemieślniczej odbyło się ogól- 
ne roczne zebranie członków tka- 
SARS związku roboczego w Ło- 

zi, 

Związek liczy 59 członków, któ- 
rzy włożyli 8,654 rb. 16 kop. udzia- 


łów. „Dochodu było 17,948 rb. 89 k.' 


wydatkowano 17,628 rb. 28 kop. 
Ze sprzedaży towarów w sklepie 
udziałowym związku osiągnięto 2,457 


rb. 84 kop, ze sprzedaży 0- 
towych części ubran « 1,026 rb. 91 
kop. 

Czy”: zysk, w sumie 689 rb. 77 


kop., przeznaczono na amortyzację 
strat, poniesionych przez związek w 
roku 1911 przy likwidacji fabryki, 
Strat tych na 1 stycznia pozostało 
jeszcze 1,889 rb. 88 kop. 


wa SER — 0 


> === rw 


Oprócz prowadzenia składu, Zwią: 
zek jeszcze zakupuje przędzę i wy: 
da e roboty, Na pożyczkach Związek 
ma 908 rb. 51 kop., udział w banki 
Tow. 'współdzielczych w Warszawią 
404 rb. 22 kop, Stan czynny bilansu 


wynosi 11,411 rD, 14 kop. Lokal 
związku przeniesiono z ul. Zarzew- 
skiej Ni 87 na ul. Rzgowską pod 


Ne 7. Budżet na rok bieżący zatwier- 
dzono w sumie 2,500 rb. 

Na miejsce ustępujących z kole 
członków zarządu wybrano pp. P. 
Samulskiego, J. Kulczaką i F, Bier: 
nackiego, na zastępców Sztandara. 
Górskiego, Kołodziejczyka, Drożdźela i 
Szuberskiego. 


(k) 
—g— 
Ze Stow. pracowników cie» 
sielskicn. 


Wczoraj, w sali jadalnej fabryk. 
Poznańskiego, odbyło się ogólne ro- 
czne zebranie członków Stow. zawo- 
dowego pracowników ciesielskich gu- 
gernji piotrkowskiej. j 


W obecnóści 50 osób zagaił ze-` 


branie prezes p. J. Kosicki, 
wodniczył p. K. Sokołowski. 

Stow. liczy 81 członków, którzy 
jednak wykazują mało zainteresowa- 
nia dla spraw zawodowych. 

Dochód za rok 1918 wyniósł 524 
rüb, 62 kop., wydatkowano 468 cub.' 
67 kop., z lat ubiegłych pozostało w. 
kasie 2,745 rub. 24 kon. 

Do zarządu wybrano pp. Kosio- 
kiego, J. Zarzyckiego, F. Hundziaka, 
A. Stachurskiego, M. Witkowskiego 
A. Czarneckiego, A. Bystrzyckiego, 


prze- 


F. Nowackiego, J. Jaruga, St. Ryba-' 
ka, L. Krygiera i A. Peda, na za 
stępców St. Szczepańskiego, W. Ur- 


bańskiego, A. Wołowskiego, J. Bła- 
chuta, J. Jóźwiaka, St. Stachurskiego' 
i W. Sobiecha. Do komisji rewizyj- 
nej: F. Łozińskiego, K. Sokołowskie- 
go i F. Urbańskiego; na zastępców: 
J. Mikulskiego, W Bocheńskiego i B. 
Pawlaka. (k) 


Kronika sądowa. 


Proces fabrykantów podpae 
i czy. 


Dziś na sesji wyjazdowej w Ło- 
dzi wydział karny warszawskiej izby 
sądowej rozpoznaje skargę apelacyj-! 
ną sześciu fabrykantów miejscowych: 
oskarżonych `o podpalenie fabryki.; 
Skazani przez drugi wydział karny 
piotrkowskiego sądu okręgowego Lu-, 
dwik Hocht, Reinchold Heincs, Józef 
Henisz, August Hencz i Józef Makow- 
ski sami podali skargę apelacyjną 
zaś przeciwko szóstemu, Emilowi 
Schindlerowi, uniewinnionemu przez 
sąd, wniósł protest prokurator, żąda 
jąc uchylenia wyroku uniewinniają: 
cego. k. 


0 zabójstwo, 


Drugi wydział karny piotrkow- 
skiego sądu okręgowego rozważał 
sprawę o zabójstwo Józefa Qołąbka 
w sobotę 1l-go maja 1918 roku, w 
lesie miejskim przy szosie Konstan- 
tynowskiej. W dniu tym Gołąbek 
przechadzając się ze swą narzeczoną 
Hildą Gligsman po lesie spotkał nie- 
znanego osobnika, który zażądał od 
Gołąbka paszportu i zegarka, a spot- 
kawszy się z odmową, zabił GQ. pchnię- 
ciem noża, poczem zbiegł. 

Pod zarzutem dokonania zbrodni 
aresztowano znanego nożowcea, Ga- 
wrońskiego. Po zbadaniu na sądzie 
10 świadków i wysłuchaniu opinji 
biegłych — (Qawrońskiego uniewin- 
niono, 


Wypadek samochodowy 
w Warszawie, 


Niepomiernie szybka jazda sa- 
mochodów, na którą już tylekroć 
bezskutecznie zwracano uwagę w 


prasie, stała się wczoraj znowu przy= 
cCzyną wypadku, zakończonego śmier- 
cią i ciążkiem, śmiertelnem poranie- 
niem, 

Około godz. 8 po pòt.. najechały 
na siebie pa rogu ulia Pięknej i Mo- 


Ea 


Ga za 
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; swego stanowiska 


me ze. A 


kotowskiej dwa z szaloną szybkością 
ędzące samochody. Skutki starcia 
a fatalne: jeden z samochodów 
skręcił skutkiem uderzenia na cho- 
dnik i przewrócił się, przygniatając 
na śmierć przechodzącą ulicą jakąś 
kobietę niewiadomego nazwiska, lat 
około 50, W samochodzie tym jechał 
dyrektor firmy „Union“, p. Koło- 
dziejski z córką oraz z inżynierem 
Szwankem, przedstawicielem jednej 
z firm samochodowych. P. Kołodziej- 
ski doznał bardzo ciężkiego poszwan- 
kowania z wstrząsem mózgu i prze- 
wieziony został przez Pogotowie do 
jednej z lecznic prywatnych. Córka 
jego i inżynier Szwanke wyszli o- 
bronną ręką. 

Pasażer drugiego samochodu-do- 
rożki, naczelnik dróg południowo-za- 
chodnich,  Boblew, wyszedł bez 
szwanku. Tożsamości zabitej kobiety 
;do późnej nocy stwierdzić nie zdoła- 
no, nie znaleziono bowiem przy niej 
żadnych dowodów osobistych. 


Z .POSTĘPEM CZASU. 

Pan Jan, znajdując się na wsi 
u znajomych, pojechał za interasami 
do miasteczka. 

Wysiadłszy z 
się do stangreta. 

— Poczekacie na mnie, Wojciechu 
z godzinę. 

Zeby wam się jednak. nie nudziło 
macie tu na wódkę. 

— Na wódkę? —rzekł stangret — 
dobre to było dawniej, proszę pana. 

— A dlaczego teraz nie dobre? 


bryczki, odezwał 


— A bo, proszę pana, szanujący. 


się człowiek wódki tera nie łyka, 
Jeżeli już co ma pić, to tylko ko- 
niak Szustowa. — T2444—1 


> marnie pr 
ważni 


Telerramy. 


mm. 


„.'crewsze kroki, 

PETERSBURG, 22 marca. (wł) — 
Nowy naczelnik sztabu generalnego, 
generał Januszkiewicz, mówił do ko- 
respondenta „Kur. Por.*, że nowy 
general-gubernator warszawski, ge- 
nerał Zylinskij najpierw po objęciu 
dokona oględzin i 
utwierdzenia gra- 
według planu, opra- 
bytności na 


zwróci uwagę na 
nicy zachodniej 
cowanego podczas swej 


stanowisku naczelnika Sztabu gene- 

ralnego. 

Studenci, 
PETERSBURG, 22 marca, (wh). 


Pisma tutejsze doniosły, że studenci 
w Warszawie przerwali uczęszczanie 
na wykłady. Studenterja  petersbur- 
ska komentuje: te doniesienia, 

Minister oświaty zażądał 
(gółowej relacji. 

Jubileusz Riepina. 

PETERSBURG, 22 marca, (wł). 
Tutejsze organizacje społeczne przy- 
gotowują się do obchodu 70 roczni- 
„cy urodzin znakomitego malarza ro- 
syjskiego, Kiepina. 

Zamierzane są, celem uczczenia 
stypendja imienia jubilata w różnych 
szkołach wyższych. 

Dysputa, 

PETERSBURG, 22 marca, (wH). 
„Odbyła się dysputa na temat kine- 
matogrału i teatru, Przemawiali wy= 
' bitni artyści dramatyczni i oczywiś- 
'cie poddali kinematograf surowej kry- 
tyce, 


SZCZe- 


Przeciw par. 14, 

KRAKOW, -22 marca, (P). W gaz, 
„Naprzód, ogłoszono wezwanie partji 
socjal-iemokratycznej  protestującej 
przeciwko odroczeniu sesji parlanien- 
tarnej, szczególnie zaś przeciw zasto- 
sowaniu paragrafu 14 w celu powięk- 
szenia kontygensu rekruta. 
Nieprzyjemne przywitanie. 

LWÓW, 22 marcă, (P) — 
Przybyłym na proces Bendasiuka 
posłom do Dumy Państwowej, przy 
powrocie z katedry św. Jura grupa 
akraińskiej młodzieży  studeckiej 
i gimnazjalnej urządziła wrogą de- 
monstrację. Posłów obrzucono ka- 
mieniami,  przyczem rozległy się 
okrzyki: „Precz z kacapami! Zdraj- 
oyli 

zeznania pani Caillaux, 

PARYŻ, 22 marca, (wt.). Prze- 
słuchiwana wczoraj poraz pierwszy po 
uwięzieniu pani Caillagx, zeznała, że 
głównym motywem jej napaści i 
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strzelania do redaktora „Figara*, a 
zmarłego z ran, (Calmette'a, było 
przedewszystkiem jej serdeczne przy- 
wiązanie do męża, którego „Figaro“ 
tak długo i zawzięcie prześladował. 
Specjalnym zaś powodem czynu by- 
ła obawa, że 2 listy poufne do niej 
adresowane, a kompromitujące jej 
męża, miały zostać wydrukowane w 
„Figarze*. 
D-legecja oficerów. 

WIEDEN, 22 marca, (p.). „Reich- 
spost* donosi o nowych delegacjach 
oficerów austriackich ze sztabu ge- 
neralnego do Rosji, celem nauczenia 
Się języka rosyjskiego. 

Niedola obieżysasów. 

HERBY, 22 marca (wł.).—Przez 
granicę herbską przechodziło codzien- 
nie do 2,000 obieżysasów i więcej, 
Ci, którzy byli już -w Prusach daw- 
niej i znają tam dwory, obywają się 
bez pośrednictw kantorów, jadą sami 
na swoje ryzyko bez kontraktów, co, 
jak się okazało, jest dla nich zgubą. 
Masa robotników, nie otrzymawszy 
pracy, powraca do domu, przeklina- 
jąc chwilę swego wyjazdu z kraju. 

Powracający na zapytanie, dla- 


czego z Prus powracają do domu, 
odpowiadają: 
— Musimy powracać, bo nasze 


zeszłoroczne miejsca po dworach za- 
jęli już galiejanie, którzy zgodzili się 
pracować za pół darmo i przez to 
brakują nas i przebierają jak w ulg- 
gałkach, a tym którzy nie mają kon- 
traktów, chcą płacić tylko po jednej 
marce dziennego zarobku. 

Podobno w. Lublińcu i w Opolu 
przebywa obecnie kilka tysięcy ludzi 
bez zajęcia i jeżeli dłużej tak potrwa, 
to będą odstawieni etapem napowrót 
do Herbów. 


Niemieckie biura pracy mają 
dziesięć razy więcej ludzi niż po- 
trzeba. 


Wojna domowa. 

LONDYN, 22-go marca, (wł) — 
Położenie w Ulsterze zaostrza się co- 
raz bardziej. 
ników home-rule'u liczyć już mają 
przeszło 60,000 ludzi uzbrojonych i 
wyćwiczonych. Rząd nie jest pew- 
nym wierności swych garnizonów ir- 
landzkich, wykomenderowanych, prze- 
ciwko ulsterczy kom. 

Jak słychać, kilkuset oficerów, 
podało się do dymisji, oświadczając 
się wyraźnie za sprawą powstańców 
i odmówiwszy posłuszeństwa gene- 
rałowi Gough'owi, komendantowi 3 
brygady kawalerji, wysłanej celem 
uśmierzenia ruchu. 

LONDYN, 28 marca, (wł.). W 
Ulsterze nie doszło jeszcze wpraw- 
dzie do rozlewu krwi, lecz wybuch 
wojny domowej jest kwestją godzin. 
Przygotowania z obu stron trwają i 
prowadzone są z równą energją. 0- 
becnie zachodzi obawa, czy wojska 


dotrzymają wierności rządowi. Do- 
noszą, że dwie kompanje piechoty 


zbuntowały się już podobno. Równo- 
cześnie nadchodzi wiadomość, że z 
arsenału w Curragh skradziono 100 
tys. karabinów i rewolwerów, oraz 
wielką ilość amunicji, Rząd nakazał 
aresztowania, Aresztowano dotych- 
czas 200 przywódców ulsterskich. 
Echa zajścia w kościele. 
BERLIN, 28 marca, (wł.)—Wczo- 
raj przybył z Poznania p. Kempiń- 
ski, który jak wiadomo udzielał dzie- 
ciom polskim nauki religji i przy- 
gotowywał je do pierwszej spowie- 
dzi, Poszukiwany on jest przez pro- 
kuratorję w związku z. zajściami w 
kościele św. Pawła w Berlinie, to też 
oddał się sam w ręce władz, 
Program nowej partji. 
LWÓW, 23 marca. (wł.) — Kilku 
posłów sejmowych i parlamentarnych 
ogłasza odezwę nowej partji rady- 
kalno-demokratycznej, która stawia 
sobie za zadanie rewizję traktatu 
i sojuszu z Niemcami, walkę z ruso- 
sofilstwem, udzielenie wszystkim 
narodowościom Austrja utonomji i od- 
dzielenie Kościoła od państwa. 
Grożby czeskie. 
PRAUA, 28 marca. (wł.)—Dzien 
nikarz Verkop oświadcza wobec po- 
głosek i usiłowań zwołania parla- 


Siły zbrojne przeciw- : 


amis amase s MR 


mentu wiedeńskiego, że nie może być 
o tem mowy, dopóki żądania czeskie 
nie zostaną zaspokojone. O ile parla- 
ment zostanie zwołany, to zapanują 
w nim jeszcze gorsze stosunki, niż 
panowały podczas ubiegłej sesji, bez 
zaspokojenia czechów, nie może bo- 
wiem być mowy o pracy parla- 
mentu. 

Posłowie rosyjscy we 

Lwowie. 

LWÓW, 23 marca, (wł.) W tu- 
tejszych kołach politycznych wywo- 
łuje wielkie oburzenie wizyta posłów 
rosyjskich do Dumy, którzy przyby- 


li tu na proces Bendasiuka. Zdziwie- 
nie wywołuje, iż zostali oni wpusz- 


czeni na salę obrad sądowych. Posło- 
wie ci złożyli pozatem swoje karty 
wizytowe "u namiestnika, nadając 
niejako odwiedzinom charakter ofi- 
cjalny. Przed hotelem, w którym za- 
trzymali się posłowie rosyjscy usta- 
wiono posterunki policyjne, gdyż. za- 
chodzi obawa demonstracji, 

Wielkie ździwienie wy wołuje tak- 
ze to, że nie skonfiskowano dotych- 
czas artykułu „Prikarpatskiej Rusi“, 
w którym pismo to odgraża się pod 
adresem polaków i oświadcza, że po- 
słowie rosyjscy opowiedzą po po- 
wrocie do kraju, w jakim ucisku ży- 
ją rosjanie pod rządami polskiemi. 

Pismo grozi dalej, że wyrok w 
sprawie lwowskiej stanie się podsta- 
wą dalszych stosunków polsko-rosyj- 
skich w Królestwie. 

Snieżyca. 

LWÓW, 28 marca. (wł) Przez 
cały dzień wczorajszy szalała ` tu 
gwałtowna śnieżyca, 

W oczekiwaniu nowych zajść. 

BERLIN, 23 marca. (wł.), Lokal 
Anz“ donosi z zadowoleniem, że nie 
doszło wczoraj do spodziewanych 
zajść w kościele św. Pawła na Moa- 
bicie. To też policja tajna, ukryta w 
kościele nie potrzebowała "wzywać 
pomocy policjantów  umundurowa- 
nych, którzy trzymani byli w pogo- 
towiu. 

Podróż Wilhelma. 

BERLIN, 28 marca. (wi) — 
Wczoraj, o godz. 6.80 udał się w po- 
dróż na południe cesarz Wilhelm. 
Odwiedzi on Wiedeń i Wenecję, a 
następnie uda się na Korfu. 

Odroczenie terminu wybo- 
rów. 

PARYZ, 28 marca (wł.). —W  ko- 
łach parlamentarnych dążą do możli- 
wego odroczenia wyborów do izby 
posłów. Wybory te, które miały się 
odbyć 26 kwietnia, odbędą się obec- 
nie prawdopodobnie dopiero: 10 maja, 
uzupełniające zaś—24 maja. 
Zamordowanie misjonarzy. 

PARYZ, 28 marca, (wł.) —Z Syd- 
neyu w Australji donoszą, że na wy- 
spie Mala Kolla zostało zamordowa- 
nych przez tubylców 6 misjonarzy 
katolickich. 

Ministrowie w stanie oskar- 


żenia. 
PARYZ, 23 marca, (wł). Przed 
komisją „rochetwoską* staną dziś 


Caillaux, Briand i Barthou. 
Przyjęcie w ambasadzie. 
BERLIN, 238 marca, (wł) - Wczo- 
raj odbyło się w ambasadzie rosyj- 
skiej przyjęcie galowe, na którem 
była pomiędzy innymi żona niemie- 
ckiego następcy tronu. 
Bandy bulgarsko-tureckie. 
KONSTANTYNOPOL, 23 marca, 
(wł.) — Tutejszy poseł serbski otrzy- 
mał od rządu swego wiadomość, że 
na granicy serbskiej i greckiej zgro- 
madziły się bandy bulgarsko-turec- 
kie w sile 20 tysięcy komitadźżi, Mają 
one nawet dwie armaty, co wskazuje 
na pomoc Turcji lub Ruigarit. 
Poseł serbski udat się natych- 
miast stosownie do instrukcji swego 
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rządu, do ambasadorów rosyjskiego i 
niemieckiego z żądaniem interwencji. 
Ambasadorzy ci oświadczyli mu, iż 
fakt powyższy znany jest im dobrze, 
lecz liczebność band jest stanowczo 
przesadzona. Przyrzekli pozatem, że 
natychmiast poczynią u wysokiej 
Porty i u rządu bulgarskiego stosow- 
ne kroki. 
Wojna domowa w Irlandji. 

LONDYN, 28 marca, (wł),  Po- 
łożenie w Ulsterze staje się coran 
groźniejsze, Wczoraj odbyła się w 
sprawie tej narada pomiędzy mini- 
nistrem wojny Seely i prezesem mi- 
nistrów Asquithem, Wyniki prezes 
ministrów zakomunikował królowi. 
Objawem niezmiernie poważnego po- 
łożenia jest wczorajsze zebranie się 
goneralnej rady wojennej przy udzia- 
le sirą Frencha, 

Wniosek o rozwiązanie 

parlamentu, 

LONDYN, 28 marca, (wł). Na 
porządek dzienny posiedzeń izby 
wniesiony został wniosek Bonar 
Lawsa o rozwiązaniu parlamentu i 
wyznaczeniu nowych wyborów. Takj 
manewr ma na celu umożliwienie 
ludności wypowiedzenie się w spra- 
wie homerullu. 


 * 
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Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr. med, S. Aronson 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—€ 
po poł, w niedziele od 11—1 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


były asystent kliniki berlińskiej. osiadł w Ło- 
dzi jako specialista chorób. skórnych, we 
nerycznych, dróg moczowych, kos: 
metyki lekarskiej. Przyjmuje od 8 i poi. 
do 1 i pół. i od 5 do 9 wieczór. Dla W. Pań 
od 3-ej do 5-ej osobna poczekalnia. 
Krótka 4, u"a Tel.35-35 


Dr. FISCHER 


ordynator szpitala Czerw. Krzyża, 
b. ordynator kliniki uniwersyt. w Warszawie 
Chorovsy wenerycz 1, moczo» 
płciowe, skórne i zabiegi chi- 
rurgiczne. 


Przyjmuje od 10—12 rano i od 6—8 w., w nie: 
pziele i święta 11—1. uł. Zielona Nr. f 


ma mawik ZE W WZIĘTY AKP TIR A ZERA M 


Dr. Wożyńiski 
były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławsk: 


prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszu, nesa i gardła 


" ul. Piotrkowska 39. 


Godz, przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp, w nie 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko: 
pia, kąpiele elektr. świetlne. 289 —6 


} ARS EN, =f C6 
pensionai „Savoy 
w Krakowie, ui. Krupnicza 22 l-r 
urządzowy z komfortem i oświet: 


elektr, Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne, 


LEKCJI GRY _ 
fortepianowej 


metodą ułatwioną, udziela uoświadezona 


absoiwenika konserwaiorjum, 


zastać można od 6 do 7 wiecz. 
SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętro 


į. Xartowski 


ng ; 

j A (957, t 

= E SAJ Konstantynowska © 
"4. <żw za Wejście przez skier 

Eugenji* tel. 25 01 specialista wycinania 

odcisków i wrośniętych paznogci powrócił 


* zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem * 
Manicure i pedicura, 
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Cena księgarska eb HM, 


prenumeratorzy 


„Kurjera* nabywać mogą po 


FO. 5-50. 


Album poelraać można w administracji „Kurje- | 
raf ul. Zachodnia 37. i 


sa pod gwarancja naturalne z włas 
nych winnic w Curzujie, Krym. 


Czerwone wina po 40, 55, 70, 80, 
90i 1.25 za but. 


40, 55, 65, 70, 75,80, 
90, 1.—i 1,50 za but, 


Deserowe wina po 50, 80, 1.00, 1.25, 
1.50, i 2.00 za but, 


Skład Piotrkowska 99. 


Poszukuje 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia, Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł, w Ad- 
ministracji niniejszego pisma. 4407—0—1 


u unosu LeS au DEDNI 
ZARZĄD 


r 24 a L mm x an 


Wina Chast 


ą' Białe WIRA po 


HA N i 
LIIMANOW ICZ 
GKróżca I2., (tel. 18-3i) 
Choroby: nerek, Pe- 
cherza, cewki it. du 


az przyjęć: do 10 ran 
od 4—7 po SĄ 


Dr, M. Papierny 


Akuszer i specjalista chorób 


Banku HAN DLOWEGO A b ordyn. wara Univers Kliniki 
w Łodzi, f Przyjimuje od z: pa S A 4 i pół. do 
na zasadzie $$ 51 51 i 52 Ustawy Banku Zaprasza | ut Potuaniowa 23, tol 18-85 
ninieiszem p.p. Akcjonarjuszów na RE na a mmaa ees 
3 ; Doktór medycymy 
4AOwólne Zwyczajne Zebranie | LEYBLERG 
w gmachu M E Éan H 


w dniu 912 kwietnia r. b. o godz 5-ej po poł. 
Banku Handlowego w Łodzi, przy ul. Spacerowej pod M 776/16 ł 
odbyć się mające t, ' 


Porządek dzienny: 


krótka 5, tel, 26-50. 


Choroby skóry weneryczne i mo- 


pac —b. jð- 
1) Przedstawienie sprawozdania i bilansu za rok 1913, ae agais VA AR M s DR Pad i 
2) Zatwierdzenie dywidendy za tenże rok, 4-6 udówiólóa poczekalnia. 10r 
3) Wybór uzłonków Rady i Kandydatów, 


g 4) Komisji Rewizyjnej do sprawdzenia 
sprawozdania” i bilansu za rók 1914, 

5) Wnioski Kady, 

Do uczestoi czenia w Zebraniu powyższem mają prawo 
akcjonari-.sze. którzy dO dnia Z|lb kwietnia r. b złożą swoja R 
akcje w kasach: Banku Handlowego w Łodzi lub oddziałów 
tegoż w Warszawie Lublinie Radomiu i Kielcach lub też A 
Wołzańsko-Kaimskiego Bankn Handlowego w Petersburgu oraz 4 
Mitteldeutsche Creiltbanc w Berlinie. Bilety wejścia wyda- b 
wane będą w lokalu banku w Łodzi na 8 dni przed terminem j 
Zebrania. Złożone akele będą zwracane po zamknięciu 4e- 
braniu, począwszy od 10/23 kwietnia r. b 


Łódź, 19 marca 1914 


|JGLENREG" 


Doktór med. 


Folestaw Jon 


powrócił, 


Choroby uszu, nosa, 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska Sb. 
fir. teieionu J24—G2, 
Przyjmuje do li rano | 4—/v po 9 


Dr, B. Rejt 


SREDNIA X 5. Tel. 38-79 
Sp. chorbby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczo”łciowe i kosmetyrk 
lekarska. Leczenie syphilisu Salva- 
sadem Ehriich-Hata „606% i „slda 
(wśródzy nie). ueczenie” elestrycznoś” 
cią (6lektruliza) (usuwanie szpecą” 
cych Wiosow) i aświetienie kana- 
łu iurevroskopiaj. Uouziny pr y)ęć od 


gardła 


r2443—1—1 


EETTTTTETPI 


Uprzejmie zawiadamiam Sz. Panie iż przy 
ul. Piotrkowskiej 117, 


otworzyłam pracownię ubiorów damskich i dzie- 
cinnych pod firmą 


sWBELFINA”, 


Mając vwteo doświadczenie w tym zakresie i jako była i, do IŻ, i ow 5:8) do 5-6] , wieGż 
zarząędrajnane firmą „„Polaska* poi eoam się łaskawym w niedziele od ile; do 2-6] po po 
wzgiądom. 4 poważaniem Dia W. Pań: osobna poczekalnia 

Marja Gonsiorek. 
Sn WY 4 Pp A 
| CGŁÓŁO O$0536565340 


> | ĘTM -ABE84 
t Z <= 


sf; Moskwa 

sj; Oddział w Warszawie, Królewska 35 m | 
D; Saa P ATEN AYA POEEQASI Wo 200, aS 4 
wi Wodę kwiatową, a 
$ „Mydło i perfumy, i 
$ Bukiet Napoleona, $ | 


AR TWANA 


Dr.L. Prybulski 


powrócił, 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 


Uboroby skorne. włosów. (kosmetyka 
ekarska) weneryczne. moczopłciowe 
niemocy płciowej. Leczenie syg” 
hilisu Salvarsanem „£rlich= 
Hata „600 V14* wóródżyinie. 
Leczenie elektrycznością | inASA : 
żem wibracyjnym 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4-—0 po poł. panie od 5—6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY. UARDŁA, NOSA 
*.ł USZU 


3. Zielona 8. 


ut. Feliks Skusiew CZ 


Andrzeja l8, 
Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe, 
Pryjmuje: od 94,—11 g. rano 
5— 8 g. popoł, W niedziele 
święta od 9'|, — 12 g. ran 
Telet. 26-26. 


a 


1. i N 
Dr. L. Klaczkin 
Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych, 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


Choroby skórne, weng- 
rycznę i niemoc płciową 


Ur. LewKkowicz 


Leczenie trypra bez szpryco”- 

W Ziia Tel, 35-44 

Przy syphilisie stosowanie prep. „ó06 

„914% Levzenie elextrycznoś cią "I m 
sażem wibracyjny m. 


kopstanizno wska 12 
0.04 teatru Selina. 
od v—1 i vd 6—8. dla pań od 5—0 
w niedziele od 9 do 4. Tel. 35:44 
Dia Pań osobną pc zzekalnia. 


J Siiborsirom 
i 
Dr. J Silbersirom 
Lawadzca N2 12 
Ordynator amb, Czerwonego 
tr rzyża: 
Choroby skóry, weneryczne, płólowe : 
(przy syfilisie preparat 606). Kosme- 
tyka lekarska (usuwanie 5360405709 
włosów. plam etċ. przyjmuje od 12- 
8-5 w niedziele od 11-8. Dla Fań 4 b 


Dr. Med. 


Aar + 4 li 
A. Margolis 
JUNIO 
Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 
pray yane od 9—ll rano! öd 4—7 


pe poł r1—5305 
. SAw Sw 
BR: A l EE A DE zk 
N Lal ai 


R 


Simei Śjniecki 


Choroby wewnętrzne 
i nerwowe specjal. 
(serca, płuci przemia- 
my materji) 
WOLCZARSKA 2, róg 
żawadzkiej. 
Godz. przyjęć: 8—7 wiecz' 


Dóktór med. 


KAROL RIEDER 


Choroby dzieci Nawrot 7. 
Telef. 32—4% Od 4—7-06j 2327—8 


Dr. $. $Szmitkind 


Średnia +È 8, 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kos- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 

etc 


Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano 
ij4 do 9 wiecp. 


Doktór 


W.UWIKIEWICZ 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się, mieszka obeonie 
Hawrot Mr. la 
9—12 r. i 5—8 pp. 

Panie od 4—5 pp 


Gabinei deniysiyczny 


Je NA. AGIAKOW 


zarządzający i lektor szkoły 
dentystycznej. 
Specjalista: chorób zębów, jamy 
ustnej i sztucznych zębów. Wyj- 
mowanie zębów be» bólu. 
Piotrkowska Mr. 79. Przyj- 
muje od 9'1 pół — Żiod 4—8, 


Z RECZ 


zs RE Ab" BŚ: 
ZARAZ POTRZEBNA 


panenka 0. Szt Delz 
w domu prywatnym na płatę 
tygodniową z utrzy maniem ca» 
łodziennem. 
administracji Kurjera, 
ZACHODNIA 87, 


ZYCH RP 


a dm, ja. 1 


RÓŻNE MEBLE 


oraz urządzenie kuchenue z powodń 


wy'rzdu io sprzedania. Wiadomość 
u wice-prokbratora, Pańska i m. 6 
od 12—2 i od $—6-6j, 611—4 
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Herbatniki 


, Dostawców Dworu Jego Cesarskiej Mości 


Moskwa. 


„Cesarskie 
Rozmaitości”. 
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KTO SZUKA: 


a: 


pracy, 
posady, SDUŁ 
służby, Ę 
mieszkania, 

zbytu towarów, 

reklamy wyrobów, 
dzierżawy 


KTO POTRZEBUJE: 


inżynierów, 
urzędników, 
teotiników, 
leśniczych, 
pomocników, 
okotówek, 
ucharzy, 
kuc..arek, 
służby. 


KTO CHCE: 


nająć mieszkanie. kupi lub 

sprzedać ziemię. handle gospo- 

darstwa, pożyczyć pieniędzy 

i t- d. lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w Nowym 


Kurjerze Łódzkim. 
BHKZENEBZENEJOWAMNM 
DRUKARNIA St Książka 


ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM 4 ORNAMĘN TOW. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE JAKOTO: BROSZURY, KLEP- 
SYDRY, PLAKATY, AFISZE PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁĄ- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- 
= NACH ROTACYJNYCH. .: 
«s WŁASNA STEREOTYPJA. "e 
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g 


UWAEWZWOENAZASZSZZA 
ODB > Ep D DA 0) SS OD OD. 


TOCZY 2) 


CZCI ILEE4 


> 


| "BLA 
E y » ar 
Zimowy rozkład pociągów 
-~ où dnia lrgo maja, , 
kolej rabryczno-=Lódzka. 
ODCHODZA » LODZI: a) 12.153; b) 7.20 5.05; 10.10, 4) 12,50 
f) 3.46, 4.50, u) 245 ) 6148,-7.83, BAB O l a 00 
) Przychodzą «o Łodzi: 4.87, 7.22, 8.85. 9.86. i) 10,40, 1.00 
4.335, 6.20, 8.08, 9.35, k) 11.00, ABN 
koiej warszawsko-Kaliska, 
ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7.55 12.24, 4,39, 6 
DO WAxsSZAWY o godzinie: 11.01, 12,34, 5,80, 2.84, rid 
PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: i.24, 10.51, 12.22, 5.20 
950,5 WARSZAWY 0 godz, 12.14. 4.26. 6.08, 
Odehodzą do Łowieza 10. Przychodzą z Łowicza 7.45, 
kolej obwodowa, 
i Odchodzi zę stacji Łódź Kaliska do Słotwin o godzinie 6.08, ze 
Słotwin do st. Łodź-Kaliską przychodzi 5.27, Odchodzi ze st Łódż-Ka- 
tiska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łodź-Kalska o g- 7.46, 
UWAGI. Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas 
od godz. 6 wieczorem do 6 rano 
Pociągi oznaczone lierą a) zatrzymują ‘się w Andrzejowie, b), 
d), g), nie zatrzymują się się na żadne) stacji, pozostałe pociągi za 
trzy mują się na żadnej stacji, pozostałe poeiąpi zatrzymują się na 
wszystkich stacjach, b), d. g), h) są bezpośredniej komunikacji 


Pociągi vez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami lei 
wiedeńskiej i nadwiśjańskiej A SEO 2300 


3,10, 


E mac e 


i widując z powodu 


Wszystkie moje składy wędlin, 


różnych okoliczności, 


sprzedaje 


wszelkie urządzenia takowych jak również 
adnajmuję wszystkie sklepy 


N D. 


STERN. 


Pierwsza Lecznica l.ekarzy | 


Specjalistów "zx thorycn * 


ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 


, Dr. J. Szwarcwasi 

WEWNĘTRZNE „ser od 10—11 4 
i NERWOWE | pół. doś i pód.p.p 
tw niedz. od 10—11 


Dr. M. Kantor 
CHOROBY CHI- | paz PaK 
RURGICZNE |? PACC 


CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE (  codz. od 3—4 

> Dr. J Lipszyc 

CHOROBY DZIECI) bods- od 0-6 


Dr. B. Donchin 
eodz. od 9—10 r. 
Dr ©. Blum 


| iedz., wtor 
CHOROBY NOSA, | Proa. onw- 0d 


US4U i GARDŁA | 1—2, piątek „sob 


CHOROBY OCZU | 


niedz. 00 9—10r 


Dr L. Prybulski 
Í w niedz., wtork. 


CHOR. SKORNE czw. piątki od 

i WENKRYCZNE , 1—2. Poniedz 
| środy, sob.. od 
Ą 8—9 wiecz. 


Analizy krwi. wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek 
niezamożnych 


Porada dla kop. 50 


coprawdy?i 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo  rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
doym rezultatem Wydatek nie: 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opalenizna. plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dlą unik- 
pięcia naśladownictwa , sprzedaź 
tylko w składach aptecznych na 


jawiot jl 54, i Konstanty- 
nowska Jl 75. 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
76 kop. 


l rami f 
Języka niemieckie 0 
można się nauczyć prędko i 
gruntownie u rutynowanego 
byiego nauczyciela szkoły Ber- 
litza przyjmuje od 12- 1 i od 
5—6, w niedzielę od 11—12 
Nowo-Cegielniana 12 m. 2. 


Na pensje i prowizje 
poszukiwani są ajenci do przyjmowa- 
pia reklam Zgłaszać się Piotrkow- 
ska Xe 117 m. 1 od godz, 2—7 wiecz. 


ETN ZAIAICZZIDZPZA o BISTRT TWD T 
|"S6G6G0G60€866| 
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5 } $ Á ya, r 
Pahip przed ba ty- 
godniami o zgubionym 

Iona Yag 
zegarku złotym, 
może się zgłosić po niego do 


administracji naszego pisma, 
Zachodnia 37. 


GWUEGGOGOWE 
Akwarjum 


salonowe i muszie 


okazyjnie do sprzedania. Do 
obejrzenia w godzinach po 
obiednich, Szkolńa 17, m. 8, 
tront, Ll piętro. 310—0—1 


"Wydawca Antoni Książek. 


W drukarni 


RESIZE A 


Sł Książka. Zachodnia 37 


sacma Z 


Jnstitut de Beautć 
de M-!le Milakowska 


| (Zawadzka Xe 6) 
f 
! 


(uczenicą prof. Archambeau w 
Paryżu) 
Specjalne francusko-kosmetyczne 
masaże za pomocą lekarskich 
środków Hygieniczne pielęgnowa- 
nie i odmła izanie cery 


TWARZ! 


Usunięcie zmarszczek. węgrów, 
piegów, krostowatej i ospowatej 
cery i brodawek. Wzmocnienie 
porostu włosów. Usunięcie na za 
j wsze niapowzebnych włosów na 
twarzy. Wyłączne użycie prepa- 
ratów elektrycznych podług najno 
wszych wynalazków Opieka lekar- 
sa. Przyjęcia od 11—1 iod 3—7 w. 


Ważne Ola Pań! 


SPECJALNY 
FPRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENIA 


KAR : OWSKA 


Łodź, Konstantynowska 5 
TELEFON Ne 28-01 


Poleca S$zan. Paniom w Łodzi i oko, 
jicach. 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manicur) czyszczenie paz- 
nokci tarbowanfe włosów i wszelsie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące. jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem Wyuczam upinania naj- 
nowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


j 


| GABINET | 
LECZ = 


Usuwanie brodawek wągrów, pie- 
gów ete, Poprawa kształtów, za- 
biegi upiększa jące aparatami ele~ 
ktrycznemi najnowszego systemu. 
Specjalność regeneracja i trwała 
rekoloryzacja siwych włosów bez 
użycia iarby. 
(Dyplom Akademji nauko- 
wo kosmetycznej w Paryżu), 
CEGIELNIANA N 4 telet. 8-42 
Przyjmuje 11—2 od 4 do 7. wiecz. 
Tylko dia Pań! _ 1602-0 
Dokiorowa Frydowa, 


; Przeciw 
Rzeżączce (Čryprowi) 
| najnowszy srodek „SALO“ 


„PICZILIKS 


| | 
j działa szybko i stanowczo i we- i 
dług zaświauczeń lekarzy. uważą- 
| ny jest za środek racjonalny, Spo- 
i sób użycia dołącza się. Prawdziwy 
| tylko w metalow. pudełku po 1 rb. 
| ipo 1 rb 80 kop. 
| Działa skutecznie tak w wypad- 
kach ostrych jak i chronicznych 
i w niedługim c2asie usuwa naj- | 
W 
| 


j upvrczywszą ciecz. i 
Skład; ie.ersburg, ul. Raziezża j 
Í 08 7, aptesa B, Konhejma. Jest we 

| wszystkich aptekach. . r2017—17 i 
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Złoty metai Londyn 


asuo31NnP 


Nt 67 


Ogłoszenia drobne: 
ALAN. Po ny uni pare 


kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ię- 


\zyków miejscowych poszukuie posady, 


Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad+ 
syłać do Administracji „N. Kurferą 
Łódzkiego* pod „Buchalter-korespon=' 
dent“, 4504-0 
hłopiec od lat 13 potrzebny do, 
posyłek musi czytać i pisać po 
polsku, Wiadomcść: Baruch, Piotr< 
kowska 638 o godz. 5 6. 625—1 
o sprzedania anlasser do pię- 
ciokonnego elektrycznazo moto* 

ru zupełnie nowy Wiadomość: ul 


Konstantynowska N 13 na partes 
rza w oficynie ostatnia sień. .: 


o dwojga pięcioletnich dzieci, po4 
szukuje na popołudniowe godzi« 
ny, panienki lub freblanki. Adres ul, 
Mikałajewska NM 50 m. 37, Zgłaszać 
sle od 1-ei dô 3-ei 634—1 


EZ =P 1-0 NM | TW NO ZA OE TT 1 NOTKA 
(Gofry salonowe, wyciąga pa. 

re stron 15 płyt sprzedam zą 
bezcen. Piotrkowska 201 m 8, 613—83 


p wiaty sztuczne do sukien. ka 
2% npeluszy i koszów tanio, bo w 
prywatnem mieszkaniu. Zamawiaiąć 
cym wcześniej na dzień kwiatką 
znaczne ustępstwo. Piotrkowska 82 
m 18 III piętro. Tamże potrzebne 
nezennica 543 —20 


LU języka angielskiego i kom 
wersacji udziela pedagog, posia: 
dający długoletnią praktykę. Oferty 
„X 18%, w redakcji „Kurjera Łódz; 
kiego”. 627— 
potrzebny stolarz do matowania, 

Zgłaszać się Besser i S-ka 
Piotrkowska 23, 592—g 
Przydłąał się pies, duży. rasowy: 

Prawy właściciel (wym dowońy) 
może się zgłosić po odbiór za zwro+ 
tem kosztów na ul. Nowo-Tarcowa 
X- 10 do gospodarza codzień miedzy 
1-2 w poł. i 7-8 wiecz. 622— 
poszukuje korepetytora z gruntow” 

ną znajomością języków polskie: 
go i rosyjskiego, do pomoey ucznia 
wi drugiej klasy, szkoły Handlowej 
Wynagrodzenie miesięczne rubli 10 za 
1 godzinę dziennie. Oferty składać v 
Administracji „Nowego Kuriera Łódz- 
kiego“ pod: Snh 10 2-9 
jępotrzebny chłopiec na  posyiki 
s _ Południowa 42, stróż wskaże. 0 


otrzebni chłopcy do roznoszenie 
gazet z kaucją rb. 5. Wiado 
mość w Kurjerze Zachodnia 37. 1—} 
FBotrzebne ketlarki, obremiaczki I 
cerowaczki do czarnych pończoch 
do policzoszarni. Ul Pasaż Smile 
N 12 631—1—1 
klep kolonjalno - dystrybucyjny 
dobrze prosperujący do sprzeda- 
nia zaraz z powodu zmiany interesu 
Lipowa 44. 
597-—3 


ŻA! 11 letni chłopiec, ciemny 


blondyn. z gołą główką. Nazywa 
się Zygmunt Ciszewski. 624—3—1 


p AKU portmonetkę z 6 rubla 
mi. Prawy właściciel odebra/ 
może u Eugenji Warchiwker ul. Ka- 
rola_3. 631—1—1 
aginąt dowód M 77891 Oddział 
lgo łódzkiego Warszawskieg: 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczk 
wego. Zachodnia 31. 635 — 4 
barter aa 
T E iar ne paszporty załatwia 
prędko i tanio M. Marszak uk 
Długa N» 21, mieszk 17 2231-36 
azinąt paszport, wydany z gminy. 
Rszew, pow. łódzkiego, na imi 
Aleksandra Szulca. 609 —: 
|. ©; wk U 060) Wa «M 4 KONECK EMTWWN WY WR RCZZNZA 
aginął paszport, wydany z gminy 
Miszków, pow. opoczyńskiego, 
gub radomskiej, na fmię Marcine 
ysockiego 617—ł 
ŻE paszport, wydany z «miny 
Sanniki, pów. gostyńskiego 
gub. warszawskiej, na imię Stanisia 
wa Jankowskiego 600—838 
am aeee - a m - MONK DEA M YO e a 
v agd paszport, wydany z gminy 
Biata. pow. rawskiego, gu b. piotr- 
kowskiej, na imię Koszelskiej. 
587—3 
D.o momma enpo ZAP TARCZA RE WE ERO OZ r 
"gauinąt paszport, wydany z imagi- 
ka + 
Szal Goldberg. 642 — 3—1 
=gagiaęia karta od paszportu, Wy. 
dana z tabryki Zajler Miller, na 
imię Antoniego Kierpla. 623—1—1 
-yaginęła kartą 0a paszportu, wys 
ia aana z labryki Lautera, na imię 
Jana Dzionga. 630—1 
“g aginęła warta od paszportu wy- 
cana z fabryki Kelnera, na imię 
Jana Daniela. 629—i 


f 

Bankowiec . 
z 10-letnią praktyką bankową, obez: 
nany z wszelkiemi czynnościami ban: 
kowemi, jak również korespondencją 
w językach rosyjskim, polskim i nie- 
mieckim, oraz buchalterją podwójną 
poszukuje posady. Zgłoszenia sub 
„Cambio“ przyjmuje exped. g azety 


AEE PES A AE A E E e 


FT Redaktor odpowedzialny: Adam Góreo«i, 


stratu m. Częstochowy, na imię e 
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